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Zapomniana sprawa.
(Muzeum rolnicze).

Otrzymujemy następujące pism a:
Wskutek ciągłego postępu rolnictwa w obec­

nych czasach, tak pod względem wiedzy, jak  i nad­
zwyczajnego rozwoju techniki rolniczej i zwiększo­
nego ruchu handlowego, rodzą się także z każuym 
dniem różne zadania, których rozwiązaniem i speł­
nianiem winna się zająć nie jednostka, ho ta, cho­
ciażby była najczjnniejsza i najofiarniejsza, jest 
w tvm wypadku bezsilna, ale stowaizyszonie.

Towarzystwu gospodarskiemu nie zbywa z pe­
wnością na chęci spieszenia na każdem polu z po­
mocą naszemu rolnictwu i podźwigoięcia go na co­
raz wyższe szczeble, stosownie do dzisiejszych wy­
magań nauki i techniki rolniczej Ono też zbiorową 
silą zastępywać powinno to, czemu jednostka nie 
podoła.

W roku 1 9 1, podczas wystawy we Lwowie, 
zaczęła między obywatelami kiełkować myśl, czyby 
iie dale się stworzyć u nas „muzeum rolniczego1'. 

Myśl ta  1 yłn przedmiotem obrad Towarzystwa, po- 
czem szybko poszła w zapomnienie. A jednak 
wprowadzenie jej w czyn w niedługim czasie' zale­
ży tylko od dobrej woli.

Bogato P.yposażom instytucje takie w innych
krajach rozwijają się znakomicie.

Podczas pobytu mega wT Berlinie miałem spo­
sobność przyglądnąć się bliżej tamtejszemu muzeum 
rolniczemu 1 poinformowane się o jego działalności. 
Inicjatywa założenia jego wyszła od król. kraj. Ko­
legium ekonomicznego, na wezwanie którego cały 
zastęp rolników z różnych krajów Rzeszy, a także 
i z zagranicy przysyłał różnorodne okazy , mające 
jakikolwiek związek z rolnictwem.

I n s t y t u c j ę  tę oddano na użytek publiczności 
^ C* 01. Vv i, fo b f  r bOl nCS>*CZuuO 1Y5JJ0iii.0 
z akademią rolniczą w oupowiednio urządzonym bu­
dynku. Muzeum składa się z następujących działów 
1) maszyn I modeli, 2) zoologicznego, li) zootechni­
cznego, 4) i\buckiego, o) buuwnutwa i technologii 
6) produktów rolni-,zych, 7) gleb i nawozów, 8) i- 
neralogicznego, geologicznego i pedologie,/n ego.

Nie zapuszczając się w bliższy opis szczegółów, 
wspomnę tylko, że dział mechaniki mieść-- wszelkie” 
mksjvny- icl1 modele i przyrządy, służące do uprawy
ziemi, llPrawy i hodowli roślin, do przygotowania 
aKz urządzenia transportowe, przyrządy mierniczepasz.

i niwelacyjne,
v ^  W  dziale zoologicznym widzimy bogaty zbiór 

wypchanych zwierząt, szkieletów i szkodników zwie­
rzęcych. Pokrewny temu dział zootechniczny zawiera 
typy naturalnych i kulturnych ras zwierząt, tudzież 
produlcty przez nich dostarczane. Liczny zbiór oka­
zów- ryb, preparatów i przyrządów używanych w ry- 
bokjstwie, oraz urządzeń, służących do hodowli ryb 
zawiera dział rybacki.

Dział dla budow-nictwa i technologiczny posiada 
modelo najrozmaitszych budynków wiejskich i urzą­
dzeń do przerobią produktów rolniczych. W  dalszy m

dziale przedstawione są wytwory produkcji rolniczej 
i ich przeróbki, tudzież szkodniki roślinne Typy 
gleb, sposoby ich badania, karty geognostycznc, ro­
dzaje melioracyi i t. p,, następnie zbiór nawozów, 
wyniki różnych doświadczeń nawozowych i z żywie­
niem zwierząt, przedstawione w tablicach, mieszczą 
się w dziale dla gleb i nawozów. W ostatnim dziale 
zgromadzone są produkty pow-stale pod wrpływem 
działania sił przyrody,.skały i gleby rozmaitego po­
chodzenia i mapy geologiezno-rolnicze

Podobne, może nawet bogatsze muzeum, znaj­
duje się w- Petersburgu. Znane jest piękne muzeum 
warszawskie. Jednem z młodszych, a również pięknie 
rozwi mjącem się, jest muzeum rolnicze w Buda­
peszcie.

Zadaniem muzeum nie jest tylko nagromadze­
nie poglądowego materyahą lecz także zachęta do 
udoskonalania środitów, będących w styczności z pod­
niesieniem produkcji rolniczej. Do tego celu służą 
wystawy maszyn, nasion, irzeróbek rolniczych, oce­
nienie ich wad i zalet, oraz demonstracje.

Założenie podobnej instytucji w naszym kraju 
nawskróś rolniczym, a jednak żółwim krokiem idą­
cym za postępem nauki i praktyki na tem polu 
w porównaniu z zagranicą, byłoby bardzo doniosłe. 
Instytucya taka, podnosząc w sobie wszystko, co 
rolnika winno obchodzić, ułatwi mu Korzystanie z te­
go, co jest dotychczas i będzie zdziałane w celu 
zwiększenia dochodów z z-emi. Aby jednak jak naj­
większą korzyść mógł roi lik osiągnąć z tej instytu 
cyi i by go uchronić od l.łędnego stosowania licznie 
ukazujących się nowości, pożądanem jest, by mógł 
na miejscu otrzymywać odpowiedne wyjaśnień a od 
ludzi fachowych. Mojom zdaniem pomieszczenie przy­
szłego muzeum lohiiczego w budynku, któryby był 
równocześnie siedzibą To w. gospodarskiego, byłoby 
najoduowiedniejszem. Należałoby również wykorzy­
stać siły, szybko rozwiniącyeh się kraj. stacyi do­
świadczalnych, do wy miJKLoego celu, któreby uprzy­
stępniały szerokim kołom rolniczym czerpanie infor- 
macyi, kroczenie z postępem nauki i rozszerzały za­
stosowanie wyników z doświadczeń przez siebie 
przeprowadzanych.

Zasadniczym jest błędem, ze instytucje, które 
mają służyć dla dobra rolnictwa, nie stoją z sobą 
w ścisłym związku, nie mogą w tym stopniu lak 
jest pożądanem, oddziaływać na jogo rozwój. Wy­
tworzenie ściślejszego stusunku między niemi, przy­
czyniłoby się ao tego niezawudnie. Nadarza się ku 
temu sposobność, gdyż stacja doświadczalna bota- 
niczno-rolnicza przenosi się z Dublan do Lwowa, a 
podobno i stac ja  chomiczno-ioluicza za nią wkrótce 
podąży.

_Na założenie muzeum rolniczego w naszym kra­
ju nie potrzeba bardzo znacznych środków pienię­
żnych. Ooy ? itelstwo chętnie pospieszy z okazami 
sw» ich produktów, fabrykanci zaś choćby w celu za- 
rek tmowania. jużto w celu wykazania dobroci swych 
wyrób o v i uzyskania opinii 0 nich, d„st«rczą nie 
małej ilości narzędzi rolniczych i ich modeli. Zbiór 
muzeum powiększałby się róv/niez przedmiotami da­
rowanymi z równych czasowych wystaw, a o ile mi
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On, zwierzchnik1 on, ten ślimak handlowy, 
zwierzę, pasące się podwójną porcyą knedli, karye- 
rowicz z aspiracjami na filistra, kapitalistę, wyzy­
skiwacza ...

I  cala nienawiść, jaką Leon miał nietylko do 
Kręckingo, ale do całego legionu Kręckich, zalegają­
cych świat zwartymi szeregami, ocknęło sio w nim 
z niebywałą silą. Rzucił okiem dokoła i ten kantor 
także wydał mu się nienawistnym, nikczemnym po­
tworem, który wyżerał mu duszę i krępował jego 
wolę przez tyle miesięcy.

— Nie masz pan prawa pytać mnie o nic — 
krzyknął, patrząc prosto w oczy Kręckiemu — i ja  
nie myślę panu zdawać rachunku z inoich czynności. 
Nic panu nie jestem winien... Pan jesteś i by­
łeś moim złym duchem, moją zmorą, ale me moim.. 
zwierzchnikiem! Nienawidzę pana i pogardzam pań- 
skiemi zasadami.

Kręćki cefnął się i zbladł pod tą  obelgą. 
Chwilę widoczno było, iz walczył ze sobą, lecz zi­
mna krew i rozsądek przemówiły. Widząc, iż Leon 
chwyta za kapelusz i kieruje się ku wyjściu, wyrzekł 
niskim, drżącym głosem:

— Gdybyś pan me by: w tej chwili chory, 
zdaibyś mi spiawę ze słów swoich... ale pan jesteś 
chory na... Glacierę i napadła pana mania wielkości. 
Zastanów się pan.. Kwiatkowski powiedział, ze jeśli 
pana i dziś w kantorze me zastanie, oddali pana 
z pewnością!... a ja...

Wybuch śmiechu, ironiczny, gryzący przerwał 
mu mowę.

— Oddan mnie? oddali proszę... co za nie­
szczęście! Zginę już z głodi bez waszej nędznej 
płacy? co? Nie jestem niedołęgą, który musi wisieć 
tylko przy jeauej klamce. 8 w bit szeroki... pracy do­
syć... Są ludzie, co pod Hallami wózki wozili...

— A s ą ! s ą ! nawet jhodzą, jak  pajace i tym 
wózkiem ludziom oczy mydlą— —■ odrzucił Kręćki.

— Bądź pau zdrów! — szyderczo krzykuął 
Leon — umaluj pan swego patrona... najlepiej w but, 
to panu podwyższy pensyę!

Powiedziawszy te slowajf wybiegł na dziedziniec 
i wpadł do szopy. Tam gorączkowo odsuną! szla­
ban — wygrzebał niewielką zesztkę papierów, które 
jeszcze pozostały i wyładował niemi zanadrze. Po- 
czem rzucił się ku drzwiom. Uczuł, że ktoś je od 
dziedzińca przytrzymuje. Pchnął je mocno i ujrzał, 
jak Kręćki od nich odskoczył.

— Podpatrywałeś pan? —■ wyrzekł Leon iro­
nicznie.

Lecz Kręćki uśmiechnął się i spokojnie głowrą 
kiwać zaczai.

— J a  — wyrzekł wreszcie — drzwi przytrzy­
małem, aby kto nie wszedł. Z pana taki wielki spi­
skowiec, że aż drzwi zapominasz zamknąć, gdy masz

Numer pojedynczy:
W e Iw o  wie: Na p .ow ineyl: 

WTfl.itiia H IA itłc  2  ct. S e t .  ,
w ieczornego 3 .  1 ,  /  <>.

Oba w ydanfa rasem  i  .  5 .  /C (7
Rękopisów redakeya nie zwraca 
Adres „ S ł o w a  I N lls i l t ie f fW 4 &  

Ł w  ó łv ,  ulica Chcrażczyzny I. 17, ^  
tici.i1, n u .

Santor „Stówa Polsklejo'1 w Pasata Ilansmai

wiadomo, czeka już na  to dosyć znaczny zbiór po­
dobnych przedm iotów z krajow ej w ystaw y we Lw o­
wie, złożony na  przechow anie w lwowskiej poli- 
tecnnice.

N iechże ro lnicy nasi ko rzy sta ją  z odbywającej 
się s e s j i  Sejmu, w którym  ta k  licznych m ają ropre 
zeutantów , tudzież z bliskiego iuż zeb ian ia  Rady 
ogólnej Tow arzystw a gospodarczego —  i spraw ę tę 
ta k  poruszą, aby ją  rychło do pomyślnego doprowa­
dzić końca.

I Kcrtezśw hiszpańskich.
Od poniedziałku — dnia 20 b. m. w Sena­

cie parlamentu hiszpańskiego toczy się baidzo 
burzliwa rozprawm z powodu przegranej wojny i wa­
runków pokoju z Ameryką Północną. Roztrząsanie 
warunków' traktaku pokoju według konstytucji hi­
szpańskiej nie należy do zakresu działania parla­
mentu, dlatego prezydent ministrów' S a g a  s t a  przed­
łożył tylko projekt do ustaw'y o zgodzenie się na 
odstąpienie wysp Filipińskich. Cena za to odstąpienie 
umówiona była w sumie 20 milionów dolarów — i 
te kongres amerykański już uchwalił wypłacić. 
W  preliminaryach pokoju nic było mowy o Filipinach, 
tylko o Kubie i Portoriko. Z żądaniem odstąpienia 
Filipinów wystąpiła Ameryka dopiero podczas szcze­
gółowych układów pokojowych w Paryżu.

Chociaż projekt rządowy odnosi się tylko do 
Filipinów, mimo to zaraz na pierwszem posiedzeniu 
rozwinęła się gorąca rozprawa nań postępowaniem 
rządu, a szczególnie generałów podczas wojny na 
Kubie. Powód do tej rozprawy dało to, że senator 
hr. A Im  e n  a s  zapowiedział interpelacyę do rządu
0 .sposób prowadzenia wojny, o postępowanie rządu
1 zachowaniu sie generałów. Tę interpelacyę moty­
wując. nie pominął żadnego z dawniejszych i osta­
tnich gubernatorów i dowodzących generałów, aby 
im nie zarzucić niedbalstwa. Kapitulację miasta 
Santiago de Kuba nazwał haniebnym czynem. O obu­
rzeniu jego świadczy, między innetni ubolewanie jego 
nad tem, że dotąd jeszcze żadnego generała nie 
powieszono.

W rozprawie zabierało głos oprócz Sagasty 
kilku ministrów; Almenas przemawiał kilka razy.

W Izbie poselskiej znowu powód do gorącrch 
rozpraw dał wniosek, podpisany przez toAfcserwaty- 
stów, aby rządowi wyrazić wotum nieufności. Tu 
p. A l i x  wykazywał, że w mieście obronnem Santia­
go de Kuba w chwili poddania się było 23.000 woj­
ska — i twierdził, że rząd dał rozkaz do poddania 
się, aby wojnę zakończyć, a m o n a r c h i ę  z a g r o ­
ż o n ą  r a t o w a ć .

Jak  tu w Izbie poselskiej, tak samo w Senacie 
opozycya wychodzi ze stronnictwa konserwatywnego 
przeciw rządowi, który jest liberalnym.

Jak się sprawa zakończy-, trudno przewidzieć. 
To tylko pewna rzecz, że mimo najżarliwszej opo- 
zycyi, pokój musi być uzuauy za ważny, bo wojny 
prowmdzić niepodobna. Opozycyi chodzi o obalenie 
rządu. Zwolennicy Don-Canosa otrzymali zawczasu 
polecenie, auy caią winę za doznane kięski zwalili

c u d z e  tajem nice w ręku. To panu gotowe jeszcze  
złego figla w życiu w yplatać.

A gdy Leon był już  w bram ie, k rzyknął jeszcze 
w ślad  za  nim :

—  I  panu i tym  drugim, pam iętaj pan, to J u ­
l i i  panu przypow iada.

I i i .  Hajnał
Od trzech tygodni mieszka już Leon na Gla-

cierze.
Początkowo chciał wziąć mieszkanie po Grze­

gorzewskim — lecz stało sie z nim coś niepojętego 
On, który dawniej chciał bezwzględnie iść tylko 
wskazaną przez zmarłego ścieżką — buntował się 
przeciw niewolniczemu naśladownictwu i choć to był 
jeszcze bunt niewyraźny i ledwo kiełkujący, on go 
już czuł i zaczynał się nim kierować w swem postę­
powaniu.

Słowm „drugi Grzegorzewski" napełniało go je­
dnak jeszcze dumą. Słyszał je nieraz, czy to od 
członków partji, czy' to w drukarni, czy to od Du- 
loziera, który teraz czuł przed nim wielki respekt. 
Leon bowiem, jak  każdy z gruntu nieśmiały czło­
wiek, zaczął bym i agle brutalnie arbitralnym, dopo­
magając sobie w ten sztuczny sposób do osiągnięcia 
powagi. Gdy nie wiedział, co odpowiedzieć na jakieś 
pytanie — krył się w despotyczne1 nrlczeme i to 
mu się udawało najzupełniej. W .przeciągu tych 
kilku tygodni wyrobił się w' niepojęty sposób. Chód 
jego, ruchy, sposób trzymania głowy — słowem 
wszystko, miało cechy człowieka, idącego śmiało 
i pewno przez życie.* Ton jego mowy był urywany,
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na rząd i na królowę-regentkę. i'm chodzi nietydko 
o obalenie tego ministerstwa, ale i o obalenie dyna­
stii. Ale widoków powodzenia nie mają, bo opozy­
c ja  w Senacie potępia takich także generałów, jak 
Primo de Eiyera i Weylera i napędza ich do obozu 
rządowego, tycłi o których do niedawna mni nnano. ze 
właśnie oni staną w opozycji do rządu i ipknszą 
się może o jaki rokosz wojskowy dla obaknia rzą­
du i dynastyi. Teraz ci generałowie muszą stanąć 
po stronie rządu i przestaną myśleć o rokoszach.

Trzyletnia gospodarka miejska.
E g z e k u c j a  p o d a t k ó w .

Dział w ł a s n y  t. j. sprawy i egzekucje po­
datku g m i n n e g o ,  był w magistracie lwowskim od- 
dawna uporządkowany. Świadczy o tern zarówno 
znikająca z każdym rokiem cyfra zaległości konce­
ptowych jak i efekt finansowy działalności biura 
egzekucyjnego, stwierdzający, że kwotę, corocznym 
budżetem preliminowaną, spłacono zawsze zc znaczną 
nadwyżką. Ogółem ściągnięto w ubiegłem trzeclileciu 
tytułem podatku gminnego 69G.GG0 zł. 99 ct.

Mniej świetne wyniki, choć i tu objawia sio 
zwrot ku lepszemu, wykazuje dział p o r u c z o n y  
t. j. egzekucja p o d a t k ó w  i n a l e ż n o ś c i  p a ń ­
s t w o w y c h .  Główną trudność uporządkowania tego 
działu, powodują znaczne zaległości, nagromadzone 
z biegiem lat z przyczyn rozmaitych, przeważnie 
skutkiem przypisu podatków, w bardzo wielu wy­
padkach, jak  sprawdzono, nie odpowiadającego sile 
podatkowej kontry buentów, ani wymogom ustawowym. 
Szkopuł niemały przedstawia także- specjalnie au- 
stryaeka konieczność stosowania się do fornali styki 
biurokratycznej, nie liczącej się z stwierdzonym sta­
nem faktycznym bądź z względami słuszności. Wy­
nik i ani tego w dziale konceptowym, nawał zgoła zby­
tecznej nieraz pisaniny, w dziale egzekucyjnym kil- 
k ikrotne ponawianie bezowocnej egzekucji, w obu 
zaś niemożność szybkiego usunięcia znacznych zale­
głości.

Lączuie tytułem podatków państwowych ścią­
gnięto w ubiegłym trzech! ecui zmieszkanców’ nu Lwowa 
kwotę 5,572.362 zł, 95 ct., tytułem należności i ekwi­
walentu 2,443.727 zł., — razem tedy S.01G.090 zh 
Mieszczą się w tej sumie procenty zwłoki w łącznej 
cyfrze 63.468 zł. (z roku na rok m niej): egzekuty- 
wne G4.859 zł. (z każdym rokiem większe).

W wewnętrznej manipulacji biurowej wprowa­
dzono waśne uproszczenia, i reformy, dzięki którym 
pi ica pozytywna departamentu, raźniej postępuje 
naprzód.

S p r a w y  w y z n a n i o w e  i s z k o l n e .
Z m i a n  wj  zna i i  zapisano w r. 189G — 50, 

w 1897 — 58, w 1898 — G3, więc z każdym ro­
kiem więcej. Bliższych szczegółów;, w który ca wy­
znaniach mianowicie zaznaczył się ubytek, względnie 
prsyrośt, sprawozdanie nie podaje..

W ostatniej kadencji aktywowano ogółem dzie­
sięć f u n d a e y j  miejskich, a to: Antoniego Chyliń­
skiego, Franciszka Bianka, Seweryna Firitowskiego, 
Km-pra i Apolonii Boczkowmkich, Franciszka i Anto­
niny Balutnwskicb, Kajetana Dominika Zakaszew- 
Mdogo, Edmunda Mochnackiego, Jana Franka, Anto­
niego i Waleryi Bilińskich, Stanisława Gosiewskiego. 
O fundacjach tych pisaliśmy niedawno obszerniej, 
dziś więc szczegółów7 nie powtarzamy.

W zakresie s z k o l n i c t w a  także kilka wspo­
mnień dodatnich pozostawia po sobie ubiegłe trzech- 
lecie. Przedewszystkiem kosztem 155.000 zł. z fun­
duszów 10 milionowej pożyczki stanęła wTeszcie 
długo oczekiwana, wielka szkoła ludowa im. śwT. Mar­
cina dla chłopców i dziewcząt, budynek o salach 
obszernych i zdrowych.

Budżet szkolny miasta stale się podnosi, mimo 
jednak ściślejszego w ostatnich czasach wykonywania

suchy — oczy staraiy się bystro patrzeć w twarz 
mówiącego. Wyrabiał się na inny typ agitatora, 
zupełnie różny od Grzegorzewskiego. Tamten pory­
wali, pociągał' — roztaczał urok, który ciągnął ku 
niemu serca i dusze ludzkie, ten choć młody, choć 
prawie dziecko, przejmowmł jakimś lękiem, niespo- 
kojem. Stawało się przed mm, jak  przed żyjącą za­
gadką. Sfinksem pełnym ukrytych zamiarów i myśli.

Pierwsze pieniądze, jakie Leon. wziął od puł­
kownika „na sprawę“, sparzyły mu moralnie ręce. 
Działo się to w saloniku pułkownika w Passy, ja ­
snym, czystym i widnym pokoju, umeblowanym ele­
gancko, ale z pewnym, jakby hotelowym smakiem 
Było tam coś z pośpiesznej instalacji, śwuadczącej 
.jeszcze świeżo o przejściu tapicerów7. Pomimo dro­
biazgów, rozłożonych tu i ówdzie, fotografij, książek, 
fajek; widać było, iż pułkownik nie częstym musiał 
być gościem w domu. Montalembert przyjął Leona 
z całą serdecznością. Aż zaświeciły się od radości 
jego niewielkie, siwe oczy. Ugościł go cygarami, 
za które Leon podziękował i sam z drugiego pokoju 
wyniósł butelkę wina i kieliszki.

— Podobno to u was taka m oda! — mówił 
dobrodusznie — zaraz gościowi dawać jeść i pić... 
U nas w Paryżu przeciwnie. Chowa się przed go­
ściem jedzenie... Więc po waszemu.. po polsku... 
a raczej po n a s z e m u !

przymusu szkolnego, jest jeszcze w7e Lwowie wcale 
znaczna liczba dzieci obowiązanych, które uo szkół 
ludowych nie uczęszczają Nowe szkoły przeto w7 nie­
długim czasie powstać muszą, a gminę czekają z tego 
powodu now7e niemałe wydatki. Jestto atoli rzeczą 
konieczną, wobec niezmiernego przepełnienia niektó­
rych zwłaszcza szkol istniejących, jak  im. ś\y. Anny, 
Mii kiewicza, Konarskiego, których liczba paralelek 
zaczyna się stawać wprost śmiesznie wysoka.

Magistrat czynił zabiegi o kreowranie drugiej 
posady inspektora dla rady szkolnej okręgowej w mie­
ście Lwowie, sprawa ta j&Jt na drodze pomyślnego 
załatwienia.

W myśl uchwał Rady miejskiej zorganizowane 
szkoły ludowe św. Anny, Elżbiety i Czackiego, jako 
wydziałowe 7-kkisowe, a, w toku, jest organizacja 
szkoły wydziałowej im. Jadwigi na wyższy, 10-kia- 
sowy zakład naukowy dla dziewcząt.

R ozszerzono również, z powodu w zm agającej 
się sta le  frek w en cji uczniów, uzupełniające szkoły 
przem ysłow e, utrzym yw ane wspólnym kosztem gminy, 
k ra ju  i państwa..

Miejska kolonia wakacyjna w Brzueliowieach 
otrzymała trzy obszerne budynki w których coro­
cznie 160 dzieci obu płci znajduje w dwóch sezo­
nach letnich wygodne pomieszczenie.

Na polu budowli kościelnych dokonano w trzeeh- 
łeciu ostatni em gruntownej restauracji kościoła 
filialnego obrz gr. kat pod wezwaniem św Mikołaja 
przy ul. Żółkiewskiej, zaś kościół łaciński „ad Sancta 
GłarsE (Klarysak) po przeszło stu letn im  używaniu 
go na skład tytoniu przez rząd, został przy zacho­
waniu wszelkich cech starożytności odrestaurowani,, 
w dniu 2-go grudnia 1898 poświęcony i oddany <\o 
publicznego użytku z tern zastrzeżeniem, że ma być 
przeznaczony głównie dla miejskich szkól ludowych.

S p r a w . \  z d r o w o t n o ś c i .

W tyrli dziale podnieść wypada przedewszyst­
kiem akcyę. zmierzającą do otwarciu, c z t e r e c h  n o ­
w y c h  a p t e k  we Lwowie. Skutkiem wniesionych 
rekursów, sprawa ta przewlokła się do roku 1898. 
wr którym zdołano obsadzić dwie apteki Na dwie 
dalsze 'rozpisano konkurs w styczniu roku bieżącego.

Przygotowano również ze stanowiska zdrowo­
tnego ważne budowy nowej rzeźni i targowic na 
,. Gabryelowie", tudzież budowy nowych wodociągów. 
Wszystko to jest w toku.

ż  powodu pojawienia się w r. 189G wypadków 
tyfusu plamistego, a w rok potem brzusznego, otwarto 
na czas potrzeby miejski barak epidemiczny na .Ta- 
nowskiem i urządzono tam także prowizoryczną ko 
stnicę wobec zwinięcia kostnicy przy szpitalu po- 
wszeclinvm. Z tego sam-igo powodu zarządzono 
w r. 1S97 rewizję wszystkich studzien w mieście 
przez organa techniczne i sanitarne, dokonano rewi­
z ji  grajzlerń, golarń i t. p.

Magistrat przedłożył Radzie wnioski w sprawne 
lekarskiego nadzoru dziatwy szkolnej, oraz co do 
kreowania posady okulisty miejskiego w dziale miej­
skiej służby sanitarnej.

Wydano szereg pożądanych dla miasta zarzą­
dzeń targowych. W związku z niemi pozostaje spra­
wa dostawy mięsa dla, garnizonu lwowskiego.

Skutkiem wniesionych zażaleń, ze dostawca H- 
Grńnfeld dostarcza lichych wołów ze szkodą dla żoi 
nierzy, a pośrednio dla rzeźników lvowTskich, którzy
0 tę dostawę również lecz bezskutecznie się ubiega,9- 
zarządzono komiswonalne docbodzene i wynik _ mli 
przesiano władzom wojskowym do odpowiedniego 
użytku. Skutek tych starań będzie praw7uopouo e 
taki że po wygaśnięciu kontraktu, Grumeld pono­
wnej dostawy mięsa dla garnizonu nie otrzyma.

Według sprawozdania fizykatu miejskiego, s t a n  
z d r o w o t n y  w ostatniem trzeclileciu b y ł  p o m y­
ś l  nv. Ogólna śmiertelność wynosiła 10 nu. 1 rok
1 10Ó0 mieszkańców7, a  bez zamiejscowjch umierało

N a la ł w ina, trąc ił się  z L eonem  i natychm iast 
do rzeczy  p rzystąp ił.

— Namyśliłeś się wreszcie, miody caowieku, 
i przychodzisz do łapy Montalenibertu Ślicznie! 
Doskonale! \V to nd graj. ż a  dwie godziny rnieć 
będziesz pieniądze. Ile tu trzeba i  Nie żenuj się... 
Jestem  bogaty... a, dla was, wszystko nawet, własną 
skórę oddam.

Leon wyliczył już  sobie wszystko dokładnie; 
w iedział, ile są  winni d rukarn i, ile jeszcze  potrzeba 
na  doprow adzenie do sku tku  druk-u wszystkich b ro ­
szur. Potem , rozliczył w raz z drukarzem  i Duro- 
ciereni kosz t m iesięcznego p'Sm a, wysyłkę, część 
adm in istracy jną  i spisa wszy t'-* w szystko na kaw ałku 
pap ieru , do osądzenia M ontalem berrow i przedłożył. 
N atu ra ln ie , czynił to  w szystko  w ja k  najskrom niej­
szych rozm iarach i s ta ra jac  się °być ja k  najm niej­
szą  sum ą. Nie liczył an i centyjma na h o n o ra rja  
au to r slde, m ając nadzieję, ze współpracownicy zechcą 
darm o pracow ać w piśmie.

Mimo to  jednak, wrndlug niego, cyl fa  była dość 
pow ażna, pułkownik jednak  przeczytaw szy ją , rnze . 
śm iał się z lekceważeniem  i w zruszył ramionami.

Taka bagatelka 1 Nie ma o czem mówić. Leon 
może wracać do siebie i on, pułkownik przeniesie 
mu pieniądze najdalej za dwie godzinę.

przeciętnie 24'5 osób na tysiąc w7 roku. Epidemi­
cznie wystąpił tylko tyfus brzuszny w r. 1897 trzy­
krotnie, mimo to wszakże ogólna śmiertelność 
z chorób nagminnych była w ubiegłych trzech latach 
zmniejszona.

Lekarze miejscy leczyli rocznie od 15 do 19 
tysięcy ubogich, a lecznica powszechna, średnio 10.000 
osób. Jest w7 tern smutny dowód wzmagania się 
w mieście ubóstwa.

Chemik miejski dokonał w trzeclileciu ostatniem 
rozbioiów chemicznych i wydał orzeczeń towaroznaw­
czych ogółem 7.695, z czego 0.598 dotyczyło arty­
kułów spożywczych. Nadto uskuteczni! *244 rozbio­
rów wody ze studzien i w7odociągów miejskich, ja- 
koteż ze studzien prywatnych, w" których woda ze 
względów sanitarnych była pedejrzaną. Niemniej 
chemik brał udział w kontrolowaniu targów, w ko­
misjach i rewizjach najrozmaitszych zakładów prze­
mysłowych (ogółem 2127 razy), wreszcie był zawsze 
obecny przy nowom czyszczeniu żródłisk i wouocią- 
gów7 miejskich.__________________________________

Z rndru wyborczego.
Kom wet urzędniczy rozpoczął swą akcyę zebra­

niem w sali klubu pocztowego. Zebranie liczące 
przeszło sto osób, powitał radca Chołodecki i udzijjł 
głosu p. \ ,  e b e r s f e i d o w i ,  który streścił w krót­
kości h.stnryę powstania komitetu i powody jego za­
wiązania. W końcu poddał pod decyzję obecnych, 
czy komRet ma rozpocząć działalność, czy też połą­
czyć się z którymkolwiek z Istniejących' już komi­
tetów

W  sprawie tej wszczęła się rozprawa w któ­
rej komisarz p. Szeligowski w gorących słowach po­
pierał konusyę która akeye rozpoczęła.

Pan Kazimierz Pepłowski przemawiał również 
za rozpoczęciem akcji wyborczej przez grono urzę­
dników’. motywując tern, iż w rękach przyszłej Rady, 
przj zamierzonej reorganizacji magistratu spo*y- 
wać będzie los całej falangi urzędników. Urzeduicy 
zresztą nie powinni zachowywać się jak dotąd 
apatycznie, lecz stanuć solidarnie do urnę wy­
borczej.

Imiemem Komisji przedłożył p. Webersweld 
'istę trzydziestu sześciu członków, proponowanych do 
komitetu ściślejszego.

Po dłuższej naradzie przyjęto zaproponowaną 
listę, a na wniosek p. Peplow’skiego uchwalono upra­
wnić wybrany komitet do kooptacyi, z poprawką 
V  Szeligwskiego, by liczba kooptowanych nieprze- 
nosila lG-tu.

K o m i t e t  u r z ę d n i c z y  zaprasza urzędników 
wszystkich hy bez spocyahij^h -idpro
szeń jawili się, jak ii u/j Urżnie; jutro W piątek O ^od. 
7 wieczór w sali klubu pocztowego.

Żebianiu przedłoży komitet ściślejszy propono­
waną przez się listę stu radnych.

'15
\\  yborczynie m. Lwrowa zbierają się w lokalu 

Czytelm kobiet i Stowarzyszenia Nauczycielek w dniu 
„0 lutego w niedzielę b. r. o godzinie 4 po­
południu.

*
Komitet obywateli niezawisłych prosi nas o 

umieszczenie następującej notatki
Wobec krążących po mieście pogłosek, iż ..Ko­

mitet obyw7ateli niezawisłych" jest przejęty prądami 
antysemickimi, wobec czego na swej liście kandjda- 
tów nie umieścił pp. dr, Bj’ka i dr. Liiwensteina, 
musimy, stanowczo oświadczyć, iż podobne wieści są 
tylko wymysłem agitatorów, płatnych przez ' wrogie 
nam stronnictwa.

Za „Komitet ohjwvatełi niezawisłych11 
Dr. TT/ Scafrańsli, v. prezes.

LudiPil SihorsM Freudmanr Henry);
sekretarz. członek komiteru.

— Nie mam ich w7 domu! tłumaczył się — sa­
motny starzec... boję się, aby mnie nie okradziono.

Rzeczywiście, w dwie godziny później, ubra­
ny hardzi# elegancko, w jasny .popielaty garnitur, 
z fiołkami w7 butonierce, przyjechał na Glacierę i sta­
nął przed domem, w którym mieszkał Leon. Ten 
ostatni z bijącem sercem śledził z okna przybycie 
pułkownika. Szalona radość ogarnęła go, gdy zoba­
czył nadjeżdżający powóz. Obejrzał się jednak do­
koła z wielką trwogą. Nio chciał, aby ktokolwiek 
z party i odgadł, skąd poebodzdy pieniądze na wj- 
dawnictwo. Nie dlatego, aby me ufał pułkownikowi 
lecz dlatego, aby sam nie stracił uroku. Wówczas 
bowiem, cala wdzięczność partyi, przeniosłaby się na 
Montalemberta i on zszedłby tylko na rolę zręczne­
go pośredniku, któremu powierzają przeznaczone 
z góry na jakiś cel jceniądze. Tego on nie chomł 
i nie życzył sobie wcale. Dlatego też, gdy puł- 
kownik wszedł do jego pokoju, natychmiast Leon za­
czął go zapewniać, że to po raz ostatni trudził go 
do siebie. Od tej chwili obowiązkiem jego będzie 
jeździć do Passy po odbiór zasiłku. Montalembert 
protestowali, mówiąc, że najszczęśliwszj-m jest. mo­
gąc znaleść się na Glacierze, gdzie koncentruje się 
to cale życie kształcącej się polskiej młodzieży.

(C. d. n.).

IWI1K 3L R J  L U D W I G  poleca i  wielkim wyborze roboty reczpę,
oraz wszeibe dodatkiulioa Halicka nr. 14.

kanw) i wszelkie jedwabie óo robót
do krawieczyzny.
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Z  m tU  s w M l o w e j .
{Potomek Dobosza.)

S ta n is ła w ó w , 23 lutego.
Rozprawie przewodniczy włceprezjdent sadu 

nl»w. radca p. Fangor, wolantami są radcy pp. Soj­
ka i PIutyński.

Oskami prokurator p. Kilian. BroD' oskaiżo- 
nogo ad,w. dr. Bihnng.

Jako rzeczoznawcy sądowi fnngują dr. medy- 
cj ny iNlojowsKi i Ostafi.iski.

Stół dziennikarski zajęty przez kilku sprawo­
zdawców pism miejscowych , korespondentów pism 
stołecznych.

K a p i t  a ii c z u k , chłop rosły i pięknie zbudo- 
wmy, odziany jest w kieptar zatłuszczony i koszulę 
białą, spadającą na spodnie. Włosy długie do połowy 
ucha Sięgające, kark golony. Zachowuje się apaty­
cznie. Ręce ma ustawicznie skrzyżowane na pier­
siach i ukryte pod kieptarem.

Przyjął on system obrony, opierający się na 
nstawicz min „nie pamiętam". Był, jak twierdzi, pi­
jany, co robił lite wie.

W 18 roku życia cierpiał na epilepsję. Musia­
no go wiązać. Zapijał się, doprowadziły go bowiem 
do tego nałogu kobiety, uwodząc go.

Co do samej zbrodui, nie zaprzecza, że mógł 
ją  popełnić, ale nie miał świadomości o tern, co 
czynił.

Przesłuchano świadków Dawida S p i o g l a ,  
N e.uiii a n na  i K a w a l e r a ,  którzy z życiem ledwie 
uszli, oraz szereg świadków , hucułów i bliskich zna­
jomych Kapilańczuka. Zeznania ich zaehwiewają pe­
wność co do zupełnej poczytalności Kapitańczuka.

Ważne zeznania złożył komendant posterunku 
żandariiieryi w Mikułkzjnie, Piotr Ł y s y ,  który 
aresztował śpiącego u siebie w domu Kapitańczuka. 
Pizy zna wszy się do zbrodni, oświadczył mu Kupi- 
tańczuk, że nie miał zamiaru pozabijać żydów, ale 
chciał ich trochę tylko nabić. Kie myślał, żeby takie 
złe skutki za sobą bu ie to pociągnęło. Świadek nie 
zauważył, żeLy  ̂ Kapitańczuk był pijanym. Jeden 
z sędziów przysięgłych sądzi. ̂  że son twardy oskar­
żonego, po dokonaniu zbrodniu świadczy o tern, że 
Kapitańczuk musiał dużo dni i poprzedniego wypić.

Świadek Ł y s y  zn a  Kapitańczuka od ‘lat 6. 
C h a ra k te ry z u je  go, ja k o  wieJkiego zabijakę. Wszyscv 

się bali, n aw e t  wójt, którego raz mocno pobił, 
z obaw przed zemstą Kapitańczuka oskarżenie 
swoje .'mienił i cofnął. Podczas budowy kolei Kapi- 
t ńczuk z innymi hucułami na gościńcu podróżnych 
rozbijał. Ścigany, krył się w lasach. Kilkakrotnie 
był w śledztwie z powodu rozbojów, kradzieży i 
krvj nwyełi bojek.

■ wiadkowio Ju rk o  J a k u b i a k  i E yko ła  D o n -  
z u k ,  goialo, w y ste ru ją  w pięknych strojach hucul­
skich, zeznają, że K apitańczuk czasem  ,.w aryow ał“ , 
zwłaszcza po napiciu się wódki.

K a p i t a  Acz u k oświadcza, że przestał pić 
w ó d k ę  od półtora roku z powodu, że mu bardzo 
izkodziła, a uczynił to za loradą jednego z lekarzy, 

ba,w'iąeych w tych stronach na świeżem powietrzu. 
(,g(ł to być dr. Janda ze Lwowa, mający w daninie

Wnioskowa p. prokuratora, ażeby dra Jandę 
zawezwać, tiybunał na razie odmówił.

Św. Josel M a r g u l i e s  „gospodarz", opowiada 
o gwałtownom usposobieniu Kapitańczuka, mówił, że 
był to „warjowaty człowiek"/

Świadek Margulies opowiada dalej, że pewnego 
razu Kapitańczuk, jeszcze przed kilku laty, wybuchł 
takim wielkim gniewem, u niego w domu, że chwy­
ciwszy za srebrne kandelabry, mało nic norozbijał 
nimi łbów dw7om swoim krewniakom. Kapitańczuk, 
pytany o powód tego gniewu, opowiada, że jego 
krewniacy pobili dziadka jego, za którego się on 
pomścił.

Bardzo miłe wrażenie robi świadek W asy 1 Ra­
domski."- Jestto umjt z Janiny, chłop przystojny, 
w krasie całej swojego stroju huculskiego się przed­
stawiający. Opowiada o Kapitańezuku, pomiędzy 
mn(>Uii., że dawniej zalewał się on wódką, pr/estał 
ją  pić jednak, „dostawał bowiem od niej dziwnej 
fantu zyi“.

P r z e w o d u . :  A nie wiadomo świadkowi ąv.y
kto z rodziny podsądnego nic cierpiał na waijactwo?

Ś w i a d e k :  Stryj jego, nieboszczyk miewał czę­
sto takie fantazye.

P r z e w o d u . :  Jakże się one objawiały?
Ś w i a d e k :  Lubył szceoś chapnuty! (Wielka 

wesołość).
Zeznaje dalej ten świadek, że Kapitańczuk, 

w chwili, kiedy przyszedł do niego razem z żandai- 
mem, nie zdradzał ani pomieszania, ani przestrachu.

P r  z e  w. A czy zapytywał waą, dlaczego are­
sztujecie go?

Sw-iad. Wcale nie. Wzruszył ty lko  ramionami.
Wchodzi nowy świadek, Marunia Kapitańczuk, 

kobieta bardzo piękna, w stroju huculskim. Jest to 
matka Kapitańczuka. Syn zoczywszy ją, podchodzi i 
z pokorą i z miłością dziecięcą całuje ją  w rękę, 
na to matka:

— Bodajbym tebe pochowała!

Krótka ta  scena wywarła na eałem audytoryum | 
bardzo przygnębiające wrażenie.

Matka, bohatera dzisiejszego procesu, opowiada 
o jego dzieciństwie i pierwszej młodości, oraz o tym 
napadzie dziwnym, jakiego doznał w 18 roku życia. 
Tłakł wszystko i niszczył. Związano go, a ojciec nie­
boszczyk zbił go tak strasznie za to, ze ruszyć się 
uie mógł. Odtąd Stefan, wódkę pić przestał,

Świadek Fedor Nimczuk, krewniak Kapitańczu- 
ka, stwierdza, że miewał on rozmaite waryacye, pod­
czas których kręciło mu się wszystko w głowie i 
przed oczyma. Zeznania te potwierdza także je ­
go żona.

Wyrok zapadnie prawdopodobnie jutro wie­
czorem.

{Pijawki).
Nowy Sącz, 22 lutego.

Dwóch skrzętnych wyzyskiwaczy biedy chłop­
skiej wyłapała tutejsza prokuratorya. Nazwiska ich 
Mojżesz Blumenkranz (lat 26) i Herscli Rubin (lat 
28) obaj w Czarnym Dunajcu zamieszkali.

Ci dwaj młodzieńcy, handlarze zboża, operowali 
na przednówkach w sposób godny szakali. Dotąd 
zgłosiło się 27 pokrzywdzonymi włościan z powiatu 
Czarnego Dunajca, z których każdy zawierał intere­
su kredytowe pod grozą śmierci głodowej.

Śledztwo prowadź sąd powiatowy w Czarnym 
Dunajcu.

(Pożar schroniska pod Morskkm Okiem).
Nowy Jś^cz, 22 lutego.

Prokurator p. Cieśliński wygotował już akt o- 
skarżenia dla Jana Burego lat 32 liczącego z Białld, 
obwLiionego o to, że podłożył w nocy z 2 na 3 paź­
dziernika 1898, ogień w schronisku Towarzystwu ta ­
trzańskiego przy Morskiem Oku w Tatrach, wskutek 
czego schronisko zgorzało. Popełnił więc zbrodnię pod­
palenia, za co kodeks przepisuje karę ciężkiego wię­
zienia od 10 do łat 20. Rozprawa główna odbędzie 
się w dniach 13, 14 i 15 marca br. przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych, pod przewodnictwem 
radcy p. Pisztka. Oskarżonego bronić będzie adw. 
dr. Stuber. Do rozprawy powołano 28 świadków.

(Zabójstwo.)
T a.ri.opol, 22 lutego.

Dziś rozpoczęła się rozprawa karna przed ła­
wą przysięgłych, pod przewodnictwem radcy Rein- 
warta przeciw7 8 włościanom. Obwinieni są: Michał 
Szaran, Semko Wawczuk, Marcin Woźny i Roman 
Twory szczuk, że 11. września, 1898 w Kujdańcach, 
wprawdzie nie w zamiarze zabicia, lecz w innym nie­
przyjaznym zamiarze tak działali, że wskutek tego 
Janob Migał, dozorca gospodarczy życie stracił, 
przyczem jednak nie da się oznaczyć, kto z nich 
cios śmiertelny zadał.

Oprócz wymienionych oskarżeni są: Franko 
Tuńl, syn Tomka, Fedko Maryszczuk, Pawio Kubal- 
czuk i Łuć Palamarczuk o namowę i zachętę do 
czynu zbrodniczego.

Obwinionych bronią adwokaci: dr. Rosenfeld, 
Blaustein, Czykałuk i obrońca karny dr. Demant.

Akt oskarżenia przedstawia sprawę następują­
co : Wieczorem dnia 11. września 1898 r. wypłacał 
robociznę dozorca dworski Jakób Migała w karczmie 
] nmg.sberga w Kujdańcach, poczem około godziny 
' 1 i-tej udał się wraz z Dmytrem Szmiglem ścieżką, 
pro radzącą ponad pastwiskiem z powrotem do dwo- 
ru. Zaledwie uszedł połowę <rogi, napadli go Michał 
Szaran, Semko Wowezuk, Marciu Woźny i Roman 
Tworyszczuk uzbrojeni w kije i koły i podczas, gdy 
Michał Szaran uderzył Migałę kołem po "Iowm tak, 
że upadł na ziemie, iimi ob.vinieni bili go już leżą­
cego. 8w edek Szmigicl twierdzi, że' z powodu 
ciemności nie mógł sprawców rozpoznać/ Przestra­
szony, uciekł on zaraz po nier\vszem uderzeniu i 
zawiidomił o zajściu służbo dworska.

Służba znalazła Jakoba Migalę, ja]c charcząc, 
leżał na pastwisku, zwrocony twarzą do ziemi. Po­
mimo ratunku, nieszczęśliwy nie odzyskał przytom­
ności i wkrótce ducha wyzionął.

Werdyktem sędziów przysięgłych zasądzeni zo­
stali: Michał Szaran na 3 Jata, Semko Wowezuk na, 
2 latajnjt,oman Tworyszozim na półtora roku, Franko 
Teofil na 3 lata, Fedko Maryszczuk na 3 lata cię­
żkiego więzienia.

Marcin Woźny, Pu wio Kowalczuk, Łuć Pała- 
marczuk zostali uwolnieni.

(Z  najwyższego Trybunału).
Na podstawie werdyktu lawy przysięgłych 

w Kołomyi zasądzony został Nykola Hrcbinyk, syn 
Iwana, parobek w Turce, na karę śmierci za mor­
derstwo, popełnione na osobie innego parobka, Iwana 
Bojczuka wr nocy dnia IG Października 1898 r.

Przeciw temu wyrokowi wniósł zasądzony za­
żalenie nieważności do najwyższego trybunału, oparte 
głównie na. tem, że trybunał przysięgłych odmówił 
wnioskowi obrońcy przy rozprawie głównej, dotyczą­

cemu postawienia przysięgłym pytania dodatkowego 
w kierunku koniecznej obrony ze strony oskarżonego.

V. skutek tego zażalenia nieważności odbyła 
się dnia 20 lutego 1899 r. ustna rozprawa przed 
trybunałem najwyższym,, który w myśl wywodów 
obrońcy dra Edmunda Kornfelda, adwokata \* Wie­
dniu, i wbrew wywodom generalnego prokuratora, 
radcy dworu Sieglera de Eberswaid, zaczepiony wy­
rok sądu przysięgłych skasowało i sprawę do po­
wtórnego osądzenia przez sąd przysięgłych zwrócił.

(Proces E. Breitera).
L v/ów , 23 lutego.

Dzisiaj rozpoczęła się przed sądem przysię­
głych rozprawa przeciw p Ernestowi T. Breiterowi 
naczelnemu i odpowiedzialnemu redaktorowi tygodni­
ka Monitor, oskarżonemu o obrazę czci i honoru, 
popełnioną drukiem na osobie T. Teichmana, prezc- 
saTowarzystwa weteranów im. arc. Rudolfa. Idzie 
mianowicie o to, iż w tygodniku Monitor pojawił 
się w roku 1897 szereg artykułów7 p. t. „Dojna 
krowa generała weteranów", krytykującyoh działal­
ność 'zarządu Towarzystwa i rzucających niekorzy­
stne światło na różne sprawki, które jakoby działy się 
w łonie Towarzystwa.

Przedewszystkiem jednak zaatakował autor 
artykułów prezesa Tow7. Teiclnnana, który' według 
niego rządzi towarzystwem samowładnie i despoty­
cznie, oraz zarzucił mu wiele spraw nieuczciwych.

Rozprawie, którą rozpisano nu sześć dni, prze­
wodniczy radca A d a m i a k .  Jako.wotanci zasiadają 
radcowie Lekczyński i Nitarski.

Prywatnym oskarżycielem jest dr. Bund .  
Broni oskarżonego adwokat z Brzeżan, dr. C z aj- 
ko  w s ki.

Oskarżony pizyznaje, że pienrszy artykuł 
w Monitorze sam napisał. Na artykuł ten otrzymał 
sprostowanie, które umieścił, choć nie był do tego 
obowiązanym. Później otrzymał cały szereg artyku­
łów i umieścił je, bo był przekonany o ich prawdzi­
wości. Spraw7ą zajął się szczerze, badał ją  grun­
townie, przesłuchiwał wielu świadkóiv i spisywał 
formalne protokoły.

W  dalszych zeznaniach, na rozmaite pytania 
przewodniczącego, udowadnia oskarżony, że rozmaite 
pozyoye wydatków, czynionych przez prezesa Teich- 
mana — oyły zupełnie niepotrzebne. Z operacyj 
finansowych, dokonywanych przez p. TcLclimana, 
przedstawia niektóre, więcej drastyczne,

Wogóle zarzuty, poczynione p. Teiclim.;nowi, 
utrzymuje w całej pełni, podkreśla je znacząco w toku 
rozprawy i cyfrowo udowadnia.

Przesłuchanie oskarżonego skończy łę się o go­
dzinie l - ’-tej, nastąpiło z kolei przesłuchanie 
świadków.

Z sali koncertowej
Jeżel. muzykę wolno zestawiać z elegancją, bez 

naruszenia artystycznego jej znaczenia, to koncert Ce­
cylii Chaminade musielibyśmy nazwać arcydziełem 
w swoim rodzaju

Proszę sobie wyobrazić osobę w średnim wieku, 
pełną powagi, ale i swobody, trochę ekscentrycznie 
uczesaną ale ze smakiem ubraną i w całym sposobie 
zachowania się zupełnie dystyngowana, zasiadającą do 
f) tepiani: . aby odegrać szereg własnych utworów, 
które obok przystępnej melodyjuości i ożywionej rytmi­
ki, zalecają się szczególną czystością i wykwintuością 
roboty. Nie ma tu ani przepaścistych głębin, ani po­
nuro krwawego" pesym izm u, mamy raczej przed sobą 
całą kolekcyę akwarel przejrzystych i jasnych, hm 
nowelek, skreślonych ze sprytem, zręcznością i finezją 
kobiecą. Chętnie też słuchamy wszystkich tje h  mor- 
ceanx de yenre, zatrzymując uwagę przy jednym  lub 
drugim, a nawet podziwiając wdzięk niektórych, jak  
Theme vaEe, A ir de ballet lub „Autrefoisu.

Proszę sobie dalej wyobrazić młodą śpiew aczkę, 
która wychodzi na estradę i mimo całego szyku nie 
wygląda w pierwszej chwili zajmująco. Ale po pier­
wszej frazie słuchacz dostrzega, że to śpiewaczka w r- 
borna, o ładnym glosie, inteligencji i umiejętności śpm- 
wn bardzo niepospolitej Wśród śpiewu, jej rysy się 
ożywiają,, szlachetnieją, nabierają wyrazu, z wcale 
niepokaźiicj osóbki, robi się postać ogromnie interesu­
jąca i prawie urocza "Wszystko to razem działa na 
całą publiczność nadzwyczajnie, zapał rośnie, o pask i 
nabierają ognia, piosnki (wszystkie utworu p, Chami- 
nade, akompaniującej tymczasem p rześliczn i) mnożą 
się bez liku, a panna Cecyh'a Ketten staje się Dohaterką 
tego —  salonu.

Tak jest -  koncert wczorajszy był arcydziełem 
elegancji, a ponieważ w sztuce na wszystko j - s t  miej­
sce, co tylko zdoła treścią swoją, zająć słuchaczy, nrze- 
to chętnie pizykh skujem y produkcyi dw7óeh Paryża­
nek, cak, jak  z prawdziwą przyjemnością wysłuchali­
śmy jej wczoraj.

A już p. Cecylia Ketten —  szanowna agencyo 
ow. m uzycznego—  powinna stanowczo przyj achać do 

Lwowa raz jeszcze. Powodzenie je j nie ulega najm niej­
szej wątpliwości. rn  \

Dla rekonwalescentów i chorych najposil- I  I  A \ 7 "  \  “* i irs  iffc ę* ( S A m  przea powagi lekarskie ogólnie polecam
n ie -  t napói odżvrczv taft 1 1 ^  1  A  W  Z  O O H i a U O i ą  i używane. -  Prawdziwe tylko a m arką
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Do Zarządu Spółki wydawiiitąj
we Lwowie,.

Ponieważ stosunek mój do Kosy Oszczędności 
Stal się nietylko przedmiotem dyskusji publicznej, 
ale niebawem stanie na porządku dziennym Sejmu, 
składam na raz ie , dopóki się sprawa całkowici*; 
nie wyjaśni, wydawnictwo Stówa Polskiego, w poczu­
ciu, że dziennik polityczny może się solidaryzować 
(Oko z pewnym kierunkiem w sprawach publicznych, 
a nie powinien się wiązać z jakąkolwiek sprawą 
osobistą.

Z poważaniem Stanidaw wtasepanowsM.

Kronika niiejscowa.
Lwów. 23 lutego.

J u tr o :
— 24 lutego. Piątek, M acieja apostola.
— W schód słońca o godzinie 7 minut 0, zachód o godz. 6 

minut 29.
— O godzinie 7 wieczorem w sali ratuszow ej popularny od­

czyt p. E Libańskiego.
— O godzinie 7 wieczorem w Sali Klubu pocztowego zebra­

nie przedwyborcze z inieyatyw y kom itetu urzędniczego.
— O godz. 7 w ieczór w teatrze hr. Skarbka; „Lohengrin".

O stanie ęal. Kasy oszczędności toczyła 
się, jak już donieśliśmy, dyskusya na wozorajszem po­
siedzeniu Koła sejmowego.

Wziął w niej między innemi udział dr. Sknlkow- 
ski. Treść jego wy wodo w, wedle Gazety Narodowej, 
była następująca:

- „Dr. Skałkowski wchodzi w szczegóły, objaśniając 
°tan zakładu, pozycya po pozycji tak działu hipote­
cznego, jakoteż kredytów wekslowy cli i w rachunku 
bieżącym. Tłómaczy postępowanie zarządu tymczaso­
wego w Kierunku ubezpieczenia wierzytelności zakładu. 
Wyjaśnienia dra Skałkowskiego wpłynęły w wysokim 
stopniu uspokajająco na najbardziej wahających się, 
których było zresztą bardzo nie wielu w zgromadzeniu. 
Wykazał on w szczególności, iż a k t y w a  pp. S z c ż e ­
li a n e ws  k i e g o ,  Wo l s k i e g b  i O d r zy  w ols k i e ­
go m a j ą  w a r t o ś ć  r z e c z y w i s t ą  o w i e l e  w y ż- 
s z ą , niż p o w s z e c h n i e  p r z y p u s z c z a j ą  i żo 
z a r z ą d  i c li k o p a l ń  j e s t  z n a k o m i c i e  z o r g a ­
n i z o w a n y ,  a k o n t r o l a  ś c i s ł a .  Wierzytelności 
hipoteczne Kasy oszczędności są w ogólności troskli 
wie ubezpieczone, a n a w e t  i w e k s l o w e  k r e d y t y  
w o go l e  l e p i e j  s i ę  p r z e d s t a w i a j ą  p r z y  
s z e z e g ó t o w e m  b a d a n i u ,  n i ż  pod p i c r w s z e m  
w r a ż e n i e m  k a t a s t r o f y  p r z y p u s z c z a n o * .

A w Dzieim iku Polskim czytamy następujący 
komentarz pod bilansem Kasy oszczędności:

Rachunkowo k r y j ą  s i ę  s t r a t y ,  a faktyczne 
straty mogą być na ten wypadek, jeżeli szacunek 
aktywów Śzczepanowskiego, jakoteż firmy Wolski i 
Odrzywolski jest optymistyczny. Najwięksi zaś pesymi­
ści nie przypuszczają większej straty jak milion du 
JVi! miliona zł. n a  te n  w y p a d e k ,  g d y b y  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a  W o l s k i e g o  i O d rz y wo I s k i ego 
p o s z ł y  t a n i e j ,  ni ż  i ch  w a r t o ś ć  o b e c n i e  n a j ­
n i ż e j  s i ę  p r z y j m u j e " .

Posiedzenie naukowe lwowskiej sekcji To­
warzystwa lekarskiego odbyło się dnia 17 b. m. Radca 
dworu prof. Rydygier demonstrował na, niem swój spo­
sób operowania klatki piersiowej, celem odsłonięcia 
worka sercowego, poczem toczyła sio ożywiona dysku­
sja  nad -wygłoszonym na poprzeduiem posiedzeniu od­
czytem dr. Wenra „o szwie sercowym i o resekcyi 
ściany serca“. W końcu dr. Hojnacki mówił o leczeniu 
gorączki połogowej surowicą antistreploeoeeowa,

W ieczór gim nastyczny daje grono nauczy­
cielskie .Sokola" naszego w niedzielę dnia 20 bm. o 
■rodzinie 6, na pomnożeuie dochodu celem wykończenia 
i urządzenia boiska letniego w parku Łyczakowskim.

Cel rzeczywiście bardzo piękny i godzien popar­
cia a dzielnym Sokołom należy się prawdziwa wdzię­
czność i uznanie za tak gorliwe i energiczne zajęcie 
się urządzeniem letniego boiska, pod które — jak wia­
domo — ofiarna Rada miejska odstąpiła kilkomorgowy 
gTlint.

Brak takiego boiska odczuwano u nas już od da­
wna, to też praca około jego uporządkowania postę­
puje w tempie przy7spieszouem. 1 doprawdy trudno u- 
wierzyć, że w miejscu, gdzie przed dwoma niespełna 
laty były jeszcze niedostępne wąwozy i debry, znajdu­
je się dzisiaj ogromny plac wyrównany i otoczony 13 
stronie wschodniej pięknym wałem, który już z wio­
sną ma być obsiany trawą, a g«rą zasadzouy dokoła 
drzewami,

Samo zaś ogromne boisko ma być zaopatrzone 
w rozmaite przyrządy i przybory do gier, zabaw i ćwi­
czeń gimnastycznych, aby anemiczna, chorowita i nau­
kami praeciązona dziatwa nasza mogła swobodme wol­
ny czas oci nauk i zajęć spędzać pod okiem fachowych 
nauczycieli na świeżem powietrzu

Ale do wykończenia i kompletnego urządzenia 
lego boiska potrzeba jeszcze wiele nakładów, a w iado­
mo, że Sokół nasz nie rozporządza potrztbnymi na ten 
cel funduszami i dlatego, chcąc rozpoczęte dzieło jak 
najprędzej doprowadzić do końca, musi po prostu cią­
gle odwoływać się do ofiarności ogółu. W tym też ce­
lu ruchliwe i niestrudzone sokole grono nauczycielskie 
nrzadza wspomniany wieczór z pięknym, interesującym 
i niezwykle urozmaiconym programem, którego szcze­
góły podadzą afisze.

A więc tłumnie pospieszmy w niedzielę do „So­
koła", połączmy przyjemne z pozytecznem, składając 
zarazem dowód, że wszystko, co dla dziatwy i mło­
dzieży naszej, zawsze obchodzi nas żywo.

Bilew na ten wieczór po — jak zazwy­

:.0\VC> POLSIvTE“ Nr. '17 z dnia 24 lutego 1S99.

czaj —  cenach, sprzedaje kancelarya „Sokola" w go­
dzinach wieczornych między | — 8.

Cffimnanyum żeńskia pani Zolii Strzałkow­
skiej przy ul Mickiewicza we Lwowie, z końcem pół­
rocza szkolnego liczyło 4G uczenie.

W bieżącym roku szkolnym klas liczy ono 
trzy, a mianowicie: HI., IV. i AT., plan zaś naukowy 
całego gim nazjum  obejmuje sześć lat nauki. W ciągu 
tych sześciu lat uczenice wyczerpują cały maieryal, 
przeznaczony dla gimnazyów męskich.

Uczenice, uczęszczające do zakładu pani Strzał­
kowskiej, w jednej trzeciej części rekrutują się z pro- 
wincyi, reszta pocłiodzi ze Lwowa. Są to przeważnie 
córki urzędników i przemysłowców, jakoteż obywateli 
ziemskich.

Pierw sza „realistka". Dotychczas żądne 
wyższego wy kształcenia panienki garnęły się jedynie 
do gimnazyum. Córka mecenasa tutejszego, panna 
Beatryksa Grekówna, nie poszła u tartą  drogą. Obrała 
ona kierunek więcej pozytywny — poświęciła się 
studyom realnym. \\'czoraj właśnie święciła p. Gre­
kówna pierwszy7 swój na tem polu tryum f —  zdała 
bowiem egzamin z I. ki. realnej, ku zupełnemu zado­
woleniu egzaminatorów.

To warzy stwo przyjaciół uczącej się mło­
dzieży wydało w miesiącu styczniu b. r. 10.000 obia­
dów ubogiej młodzieży szkól lwowskich.

Portret śp ordynatowej Czarkowskiej-Golejew- 
skiej, pędzla Augustynowicza, wystawiono na naszej 
W ystawie sztuk pięknych.

W  koncercie, który urządza ku czci Chopina 
w dniu 4 m arca b. r. Czytelnia akademicka, wezmą 
udział p. O a m i Io w  a i p. G. Z a p o l s k a .

Saturiun Hryniewicz, siwowłosy artysta, 
ociemniały od piętnastnego roku życia, od szeregu już 
lat w ystępuje z koncertami na sieetmiopedałowej arfie, 
a produkeye te jego cieszyły się zawsze wielkiem 
uznaniem. Koncertował on niejednokrotnie w Rosvi, 
wr piątek zaś -wystąpi z koncertem w lokalu Koła lite- 
racko-artystycznego. Bilety wstępu ua ten wieczór n a ­
bywać można po cenie 1 zh Chyba publiczności naszej 
zachęcać nie trzeba do przybj7cia na zapowiedziany 
koncert, gdzie usłyszy oryginalne produkcja sędziwego 
artysty, a spelui zarazem prawdziwie piękny uczynek. • 

Komitet krajowego Turnieju szerm ie­
rzy zaprosił znanych zaszczytnie w kraju naszym na­
uczycieli szermierki Artura Marie i Karola .Bernolaka, 
jako maiiies cVa$scnrtkr którzy jako zawodowi szermie­
rze będą przydani do pomocy jurorów.

Z Klubu szermierzy. Dnia 12 marca b, r., 
jako w7 rocznicę założenia Klubu szermierzy odbędzie 
w sali ćwiczeń tegoż Towarzystwa 1’oule Aesant o na­
grody honorowe (medale). Do udziału dopuszczeni będą 
tylko członkowie Klubu, którzy poddadzą się obowiązu­
jącem u regulaminowi i złożą wkładkę 4 korony nap 
jióźniej do dnia i? m am a i>. ,j* Bliższych wyjaśnień 
udziela wydział Klubu w godzinach m zędowych

Ogień w dziedzińcu ratuszowym. w azie- 
dziiieu ratuszowym mieści Ri'ę szopa drewniana, służącą 
za schow7ek dla sikawek i beezkowmzów. Szopa a 
ogrzewaną jest w zimie piecem żelaznym, od którego 
rura blaszana poprowadzona jest wzdłuż ściany die- 
wniftimej!

Rurę ową zamiast wyczyścić, dla skrócenia ne 
pracy wypalili czeladnicy kominiarscy 1

Od rozpalonej rury zajęły się drzw i i ściana i re- 
wniana szopy, skutkiem czego musiano zuaezną jej 
ezęść wyrębać. urzw i również uległy zuiszczeniu. Szko­
da nieznaczna.

O g ie ń  pokojowy. W warsztacie krawieckim 
przy ul. Teatralnej 1. 3 stracono o 7 wieczorem ze 
stołu dużą naftową lampę. Płonące strugi nafty prze­
straszyły tak mieszkańców domu, wezwano pomocy 
s traży  pożarnej.

Og>eń kominowy wyhto 1*1 O 8 wieczorem 
przy ul. Sakraraeutek pod 1. 0.

Piękny dzień zim owy wyleczy optymistów 
ze złudy, jakoby wiosna która odchylała już kilkakro­
tnie rąbek dzielącej nas od niej zasłony, istotnie spie­
szniej niż zazwyczaj uraczyć nas chciała czarą swych 
uciech.

W ciągu dnia wczorajszego 1 ubiegłej nocy zo­
stał Lwów doszczętnie zasypany śniegiem Pługi miej- 
skio do odgartywania śniegu miały dziś nie mało ro­
boty, by ulice przyprowadzić do możliwego stanu. Po­
jawiły się też sanki, a  brzęk dzwonków uzupełnia 
swym akompaniamentem prawdziwie zimowy ton dnia 
dzisiejszego.

Kronika krajowa.
Nowy Sącz. (Od nasz. kor.). Zawitała do nas 

onegdaj druga zima. która nam dokucza jeszcze więcej 
niż pierwsza, gdyż śnieg i zawierucha bezustannie już 
od 48 godzin szaleje, a terinometer opada aż do 15 
stopni poniżej zera.

F irm a Kiiuzlerów, o której upadku doniosłem, nie 
zgłosiła jeszczo konkursu. Firm a oferuje iwym wierzy­
cielom 0 0 %  zaraz, a na resztę 4 0 %  weksle, pjatne 
za kilka lat. Celem spłacenia tych 6 0 %  ma odstąpić 
całą swTą fabrykę tutejszym dwom przemysłowcom. 
Wielu z wierzycieli przystało już na te warunki.

W  M ościskach odbyło się w nic zielę 19 bm. 
poufne zgromadzenie włościan z okolicy. Referował na 
zgromadzeniu p- Szymon Wityk, socyaliri> oemoKrata 
z Przemyśla. Ucnwalono przystąpić do organizują-
eej się partyi ruskiej socyalno-demokratycznaj.

Ospa w  Chyżynie. Dr z Dzikowski, starszy 
lekarz powiatowy z Przemyśla przesyła nam następu­
jące pismo

W nr. 45 Słowa PohkieyO z dnia 21 lutego br.,

znalazłem koresponileiieyą z Chyżyny dotyczącą epide­
mii ospy tamże, na którą z tytułu urzędu mego zmu­
szony jestem  odpowiedzieć. Przedewszystkiem oświad­
czam korespondentowi, że w Chyżynie wybuchła ospa 
prawdziwa (Vanola), któią sprawdziłem osobiście, oraz 
sprawdził ją  asystent sanit., dr. Godłowski, któremu po- 
ruczono dalszy dozór sanitarny i przeprowadzenie szcze­
pienia z konieczności; a zatem raz jeszcze oświadczam, 
że n.e złagodzona ospianka (jak pisze korespondent), 
lecz ospa prawdziwa —  zawleczona do Chyżyny przez 
robotników kolejowych z powiatu borszczowskiego i gra­
sująca tam już „cichaczem" od listopada z r. jakko l­
wiek „dotąd nie przedstawia się stan ospy tak rozpiSf* 
ezliwib", jak  pisze korespondent i diagnosta z Chyży­
ny —  mimo to starostwo uważało za stosowne zarzą­
dzić najeuergiczniejsze środki mające na celu medo- 
puszczenie „do rozpaczliwego stanu" i „śmiertelności". 
Wobec zaś nadzwyczajnej czujności władz gminnych, 
które ze stoickim spokojem tolerowały ospę w gminie 
od listopada z r. nic dziwnego, że obecne zarządzenia 
władzy nabrały dla korespondenta: „zbyt wiele roz­
głosu".

Dodam tu nawiasem dla ilustracyi naszych władz 
gminnych po wsiach, iż badając przed 2 dniami ospę 
w Kupny zawleczoną z Chyżyny przez nieustannie sty­
kającą się ludność jednej parafii —  napotkałem gody 
weselne odbywające się w chatach (pod nr. 18 i 25), 
gdzie w jednej i drugiej chacie lezaty chore Kobiety 
na ospę i znajdywały się w stadyum zupełnie rozwi­
niętych krost na calem ciele; zdaje mi się, iż nie bę­
dzie to dziwić korespondenta z Chyżyny ani „nabierze 
większego rozgłosu", skoro zmuszony byłem zarekwiro­
wać natychm iast żandarm eryą z Krzywczy, a stosując 
się do najświeższego rozp. m inisterstwa spraw wew i. 
z dnia 2 lutego 1899 1. 2.753 z całą uezwzględnością 
rozpędzić biesiadujących pomiędzy stołem Weselnym a 
łożem ospowrem.

K o r e s p o n d e n c y a  R e d a k c y i .  W. S. L w ó w . — Pań­
ska 11.

R e ko lekcye  dla pań rozpoczną się C marca w kaplicy 
Sióstr Nazaretanek. W pisy od 3 do 5 popołudniu.

T o w a r z y s tw o  h is to ry c zn e  w e L w o w ie ,  w  ósmą 
rocznicę zgonu Ksawerego Liskego odbedzie się . Zebranie mie­
sięczne i iwarzystwa historycznego w  sobotę, dnia 25 bm. o go­
dzinie G wieczorem na uniwersytecie. Porządek dzienny; Prof. dr 
Bronisław 1 embiński: R elacje Essena, posła saskiego w Polsce, 
z lat 1791 i 1792.

O dczy t .  \\ wielkiei sali ratuszow ej na dochod „Ur iwe.- 
sytetu ludowego im. Mickiewicza" i „Zjednoczenia" Stew. kształ­
cącej sie młodzieży odbędzie się w  piątek 24 bm. o godzinie 7 
wieczorem drugi popularny odczyt p, Edmunda Libańskiego z za ­
kresu geologi pt. „Z dziejów skorupy ziemskiej" z przedstaw ie­
niem obrazów Świetlnych.

O d ro czen ie  w iec zo rk u  Zapowiedziany na dzień 24 
brr, wieczorek muzyczny7 w Stowarzyszeniu nauczycielek został 
odłożony na dzień 27 b. m. (poniedziałek) z niezmienionym pro­
gramem, który  przedstaw ia się następu jąco : 1) Haydem  Trii
G-dur — odegrają panr.a  Kubalówna (klasa p. Setm aier' i PP
W r o ń s k i  i  J a r o n s k i .  2 )  ś p i e w  —  p a n n a .  i l k ł * ^ '
Joszcznk). n. Chopin: „Mazurek*, b. Schubert* Liszt: „Soiret* 
de Vienńe* — odegra punna Rudnicka (klasa p Setmajcr) 4) De- 
klamacya. 0) Beetnoven: „Sonata" F-dur. Erotepian: Pr a  Michal- 
s -a (1. asa p. Jstrowskiego). W iolonczela: pan Jaroński. Począ­
tek o gciz irne  liha wieczorem.

-/‘j a z d  ko leżeński.  Dnia 8 lipca mija lat 10 c .l czasu 
ukoiiczenia obydwu kursów zawodow ych szkoły handlowćj w T ar­
nopolu. Stosownie do postanowienia naszego  z 8 lipca 1889 po­
czuwamy się do obow iązku przypomnieć kochanym kolegom, że 
jubileusz 10-letni uchwaliliśmy7 uczcić wspólnym  z j a z d e m  i 
u c z t ą  w Tarnopolu. Nieznanych nam z obecnego miejsca po ­
bytu kolegów upraszam y na tej drodze o podanie swego adresu 
celem zakomunil owanin programu, Szanowną wdowę po ś. p. 
Erazmie Veltze, byłym kierowniku szkoły, niemniej też profesora 
Nakonecznego i dr Romana Baczyńskiego prosim y o podana 
bliższego adresu. Tarnopol, d. 21 lutego iSfcitł. Leon B erger, 
L udw ik  Frant?., adjunkt podat., Ig n a cy  Landmann, urzędnik 
magistratu, Swnryczowski.  wlascic.el handlu.

P a n n y  n a u c zyc ie lk l  z e  S c h o d n ic y  przystały na 
moje ręce 25 zlr. jako czysty dochód z „Jasełek" urządzonych 
ich staraniem ua rzecz Towarzyrstw a „Szkoły7 ludowej" K ok pan 
we Lwowie. Sumę tę zlozylam do rąk  przewodniczącej, pani Ja- . 
dwigi Skalkowskiej, Paniom nąuczywielkom milo nam na tem 
miejscu p 'zeslać  szczere Bóg zapiać! M arya Ł o m n i c k a .

r. ł t o d z m a ‘• w Stryju odbędzie walne zgromadzenie w nie­
dzielę 20 bm. o godzinie 2 popołudniu w sali Czytelni kolejowej.

f r e z y  (ty u ,u kraj. dyrefcoyi skarbu rozpisuje konkurs na 
kilka posad asystentów  technicznej kontroli skarbowej. Bliższe 
sz tzególy  w inscratach niniejszego numeru.

•, W lo d z i  m ie r z  H a h d a n k  H a  n k ie w ic z , radca ra ­
chunkowy krajowej dyrekcyi skarbu, kawaler orderu Franciszka 
Józefa, zmarł dnia 21 b. m. we Lwowie w 58 roku życia. Po­
grzeb odbędzu się dzisiaj o godzinie 3 popołudniu 2 domu ża­
łoby przy7 ulicy Akademickiej 1. 21.

P y a r y u s z  k r a k o w s k i
Zwyczajne walne zgromadzenie krakowskiego Stow arzy­

szenia kupców dla przestrzegania wspólnych interesów odbedzii 
się w medzielę, dnia 2G bm. o goJzim e G wieczorem w lokalu 
tegoż Slow. przy ulicy7 Stradom 17.

NI nlne zgrom adzenie Stow arzyszenia rękodzielników pol­
skich „Gwiazda" u spraw ie uzupełnienia nowego statutu odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 20 bm. o godzinie 3 popotuJm u w lo­
kalu własnym przy ulicy Krupniczej 19.

Stow arzyszenie „Gwiazda" urządza w czasie wielkiego ho ­
stii w poniedziałki i środy każdego tygodnia szereg odczytów  
w swym  lokalu przy7 ulicy Krupniczej 1. 19. Początek o godzi­
nie S wieczorem.

R e p e r tu a r  te a tru  h r .  S k a r b k u  :
W  czwartek 23 b. m. po raz 15 „Cyrano de Bergerai *, 

rom antyczna komedya w 5 aktach Edmunda Rostanda, przekład 
Jana Kasprowicza. .

W piątek 24 bm. po raz ostatni w tym sezome -uohen- 
grin", wielka opera w 3 aktach, 4 odsłonach Ryszarda W agnera. 
W ystęp Aleksandra Bandrowskiego, oraz Teresy Arklowej, Miry 
Heller, Jul. Jeromirui i Józefa Szynnańskiego.

l l e p e r tu a r  te a tru  m ie jsk ie g o  w  K r a k o u u e :
W  piątek 24 bm.: „Doktor M oszkow", sztuka w 4  aktach 

Piotra Boborykina.
W  sobotę 25 i w7 niedzielę 26 b . m.: „Chlop9k, polity­

ka", sztuka ludow a w 5 odsłonach (nowość z konkursu W ydzia­
łu krajowego).

O a o r y e ls k a  (K r z y s z to f  o t p ,  K r a k ó w ) ,  Sprzedaje 
fortepiany najznakom itszej w  Austry. fabryki P e t r o f  z m echani­
ką angieiską po  500 , w iedeńską po  300 zlr.



3Ł 0W 0 POLSKIE” Nr. 47 z dnia 24 lutego 1859.

Sprawa Kasy oszczędności w Sejmie,
• Na palcach jednej ręki policzyć można posłów, 

którzy wczoraj na posiedzeniu polskiego Kola sejmo­
wego głosowali przeciw gwarancyi kraju za wkładki 
w Kasie oszczędności. A zdaje nam się, że gdyby 
doliczyć do nich tych, którzy na Kole nie byli, a są 
przeciwni gwarancyi, to i tak jeszcze palce jednej 
ręki wystarczą.

Jednomyślność polskich posłów w Sprawie tak 
trudnej, a diażliwej — zupełne wobec niej zamil­
knięcie wszelkich politycznych różnic — świadczy 
najwymowniej, że zasadnicza myśl wniosków, oma­
wianych na ostatnich dwóch konferencyacli u namie­
stnika, odpowiada istotnie sytuacyi i interesom kraju 
Idzie o uspokojenie publiczności, której nacisk na 
Kasę nie ustaje — gwarancja kraju za wkładki po­
winna dać to uspokojenie. Idzie o zachowanie kra- 
iowi instytncyi, która w ekonomicznem i fiuansowem 
życiu kraju stała się niezbędną — gwarancya z ró­
wnoczesną reformą statutu i organizacyi Kasy po- 
'winna byt instytucyi zabezpieczyć. Jedno i drugie 
zaś, dokonane przez sam kraj — powinno położyć 
koniec temu wyzyskiwaniu sytuacyi przez niechętne 
Itrajowi naszemu żywioły, które w Wiedniu rozpo­
częły systematyczną przeciw krajowi agitację, nie- 
pomnąc, że znacznie gorsze rzeczy działy się nie­
jednokrotnie w Wiedniu.

Zamierzona przyszła organizacya Kasy — 
stwierdzamy to z zadowoleniem — odpowiada w za­
sadniczych punktach temu, cośmy przed kilku dniami 
w tym przedmiocie pisali: Uproszczenie organizacyi, 
powrót do wypraktykowanego w tylu instytucjach 
stosunku i składu władz — dyrekcya urzędująca 
złożona z trzech, kolegialnie działających dyrekto­
rów — obok niej liczniejszy nieco zarząd, tworzący 
Radę nadzorczą — ponad tern już tylko walne zgro­
madzenie, jako władza najwyższa — wszystko zaś 
na czas gwarancyi poddane silnemu nadzorowi i m 
gerencyi organów autonomicznych togo kraju, który 
gwarancję przyjął — oto ogólny zarys przyszłej 
organizacyi. Zastrzegamy sobie jeszcze głos co do 
niektórych szczegółów projektu — dzisiaj poprzesta­
jemy na podaniu sprawozdania Wydziału krajowego 

przedmiocie nadzorowania Kasy i gwarancyi kraiu 
za jej wkładki.  ̂ ^

*
S prawozdanie  to opiewa, jak n a s tę p u je :
Przebieg założenia galic. Kasy oszczędności, 

zorganizowania jej zarządu i zmiany statutów wy­
kazuje że Kasa ta  powstała na podstawie uchwał 
b! Stanów galicyjskich i dzięki zajęciu się b. Wy­
działu tychże Stanów, oraz grona powołanych do 
tego przez wspomniany Wydział mężów, którzy dla 
•kibro kraju i szlachetnej myśli przewodniej zakładu, 
poświęcili bezinteresownie niemało trudów i czasu, 
by instytucję tę stworzyć, dalej, że pierwsze fundu­
sze złożyli w większej połowie członkowie b. Stanowy 
a resztę zebrano w drodze składek w kraju, wre­
szcie wskazuje, jakie koleje przeszła organizacya 
zarządu Kasy i jakim zmianom ulega! statut z bie- 
iriem"lat przeszło JO, zanim organizacya wspomniana 
się ustali! -

Kasa oszczędności jak każda podobna instytu- 
cya. przechodziła niejedną ciężką i trudną chwilę.

Przeszła ona zwycięsko wypadki roku 184(1. 
1S48, 1849 i 1863, wojny z lat 1859, 1864 i 1866, 
zmiany w politycznym ustroju adunni-dracyi państwa
1 kraju z lat 1860—1870, wielki krach z r. 1873, 
popłochami spowodowane nadzwyczajne wybieranie 
wkładek w latach 1S76, 1884 i i887', klęski elemen­
tarne w latach 1885, 1886 i 1889.

Dopiero w styczniu br. bez poprzednich jakich­
kolwiek oznak zaniepokojenia lub niezwykłych przy­
czyn, czy to z natury politycznej, czy też ekonomi­
cznej, zaczęło się tak gwałtowne odbieranie wzglę­
dnie wypowiadanie wkładek, iż stało się to wido­
cznym objawem braku zaufania do instytucyi, która 
dotąd cieszyła się ogólnem poważaniem i należała 
do pierwszorzędnych instytucyi w kraju.

Jest możliwem, iż pierwszym powodem szerze­
nia zaniepokojenia była zla wola, choć niestety przy­
szłość okazała, że zaniepokojenie zupełnie bezpod- 
stawnem nie było.

Zaniepokojenie rosło w ciągu stycznia z ka­
żdym dniem i przekształciło się w formalny popłoch 
od chwili, gdy doszły do publicznej wiadomości 
szczegóły o lekkomyślnej auministracyi funduszami 
kasy, o udzieleniu pojedynczym przemysłowcom mi­
lionowych kredytów7, które przechodziły ich siły finan­
sowe i że wskutek tego fundusz rezerwowy kasy 
jest stracony.

Z dniem 1 lutego oddał c. k, namiestnik Za­
rząd kasy w ręce komisarza rządowego dodając mu
2 doradców. Wszelkie środki uspokajające publi­
czność, odniosły tylko częściowo skutek pożądany — 
odbieranie i wypowiadanie w kładek, choć nie tak gro­
madnie jak przy końcu stycznia, trwa dalej i dziś.

Gal. Kasa oszczędności wypłaciła już w7 r. b. 
około 4Va miliona wkładek a wypowiedzianych wkła­
dek jest nadto przeszło 6 milionów. Nie ulega wątpli­
wości, że gal. Kasa oszczędności, pozostawiona wła­
snym siłom, nio mogłaby w terminie statutami okre­
ślonym uczynić zadość swym zobowiązaniom w tej 
chwili, a i w przyszłości nie mogłaby w obecnych 
warunkach odzyskać zaufania, bez którego żadna 
Kasa oszczędności istnieć i rozwijać się nie może.

Od chwili, gdy stan taki rzeczy był wiadomym, 
“yło obowiązkiem wszystkich powołanych do tesro 
^^oników zastanowić się nad groźnymi skutkami

ewentualnego możliwego upadku kasy i nad środkami, 
ktoreby ni ety lko Kasę od upadku uchronić mogły, lecz 
nadto zapewniły jej dalszy rozwój i przywróciły do 
dawnego świetnego stanu.

Gdyby właściciele książeczek gal. Kasy oszczę­
dności mieli być narażeni choćby na częściową stra­
tę , byłoby to dotkliwym ciosem dla ludności pracu­
jącej i oszczędzającej, musiałoby to szkodliwie wpły­
nąć wogóle na zmysł oszczędniościowy ludności, je ­
żeliby ci, którzy oszczędzali i nie szukając wysokie­
go oprocentowania, lokow7ali swe oszczędności w in­
stytucyi, która za najpewniejszą uchudziła — stiatę 
ponieśćby mieli.

Nieufność do gal. Kasy oszczędności mogłaby 
z łatwością dotknąć liczne Kasy oszczędności powia­
towa i miejskie, których zakładanie w7ys. sejm za 
potrzebne uznawał i Wydziałowi kraj polecał, by 
powiaty i gminy do zakładania właśnie takich insty- 
tucyj zachęcał.

Upadek gal. Kasy oszczędności, która jeszcze 
dziś rozporządza kapitałem około 30 milionów, mu­
siałby niekorzystnie wpłynąć na ogół stosunków kre­
dytowych w kraju, na zaufanie do największych in- 
stytucyj finansowych, a tem samem i na kurs ustów, 
które stanowią podstawę kredytu, hipotecznego.

Galicyjska Kasa oszczędności ma dziś około 
20 milionów pożyczek hipotecznych na dobrach ta ­
bularnych i realnościach miejskich.

W razie upadku łub likwidacji musiałyby te 
pożyczki być natychmiast wynowiedziane, a te hipo­
teki, które nie uzyskałyby pożyczki konwersyjnej 
w innej instytucyi finansowej, musiałyby być w dro­
dze egzekucyjnej ua sprzedaż wystawione.

Emisya. w krótkim przeciągu czasu nowych 20 
milionów listów zastawnych przez jedną lub kilka 
instytucyj, musiałaby spowodować spadek kursów tak 
już istniejących, jak i tych, któreby emitować na­
leżało.

Egzekucyjna sprzedaż dóbr tabularnych i real­
ności miejskich musiałaby obniżyć wartość jednych 
i drugich.

Gal. Kasa oszczędności udzielała nadto kredy­
tu Towarzystwom zaliczkowym i licznym przemysło­
wcom i rękodzielnikom. W razie likwidacji Kasy 
musiałby ten kredyt być: cofnięty, co w wiolo wy­
padkach spowodowaćtry musiało upadek niejednej 
instytucyi pożytecznej i ruinę jednostek dziś jeszcze 
eRonomicznie zdrowych.

Wobec tak groźnych możliwych następstwa na­
leży — zdaniem Wydziału krajowego — w7ziąć pod 
rozwagę środek jedyny dziś, ktniyby wszelkie skutki 
szkodliwe odwrócić zdołał i któryby zapewnić mógł 
gal. Kasie oszczędności pomyślny rozwój, a tym 
środkiem byłoby, gdyby Wysoki Sejm przyznać ze­
chciał wkładkom gal. Kasy oszczędności gwarancyę 
kraju przy równoczesnej zmianie organizacyi Kasy 
i zapewnieniu Sejmowa względnie Wydziałowi krajo­
wemu stanowczego i rozstrzygającego wpływu na 
zarząd Kasy.

Wydział Towarzystwa gałic. Kasy oszczędności 
wniósł do Wydziału krajowego petycyę o wyjednanie 
u Wysokiego Sejmu gwarancji kraju. Według udzie­
lonych Wydziałowi krajowemu przez doradców urzę­
dującego obecnie c. k. -komisarza rządowego dat, 
przedstawia się stan majątkowy galic. Kasy oszczę­
dności, jak następuje:

1. B i l a n s  z a  r  189S.
A. Stan czynny 3G4.057'72

I. Gotówka
II. Pożyczki hipoteczne:

a) na dobra 8.936.45 ("76
b) na domy 9,968.601-24
c) gminom v 1JU 7.864'40 20417 928'40

III. Weksle:
a) Instytucye 2.045,099-47
b) Szczepanowski,
Wolski i Odrzy wolski 2.'881. U2-35
c) Hipot. kaucyon. 1,214.129-—
d) prywatne 1,090.520-60 7,830.861'12

IV. Weksle zapadłe 301.814-50
V. Rachunki bieżące :

a) Szczepa- 
owski Eto
własne 2,852.05920 
Szczepanow­
ski Cto Kiih- 
nel i Frbh-
iicli l f f i r m - L S  4.089.233-30
b) banki i bankierzy 1,865.966-—
c) prywatni 49 I.372U0 5,€94.572-20

VI. Lokacja gotówki . • . 54-586'27
VII. A ustryacka re n ta  papierow a . 203.400 —

VIII. Towarzystwa zaliczkowe, skrypta 4.350’—
IX. Zastawy papierów • • . 15’683'—
X. Mobilia i druki . . . 20’241’04

X I. Przenośne odsetki . ._____.___ 823U3041
Razem  .

ii. Stan bierny
I. Wkładki . . .

II. Rachunki bieżące
li) obce . ‘ . . 129.696-83
bj własne . . 29G.718'81

III. Austro -Węg. Bank
(zastaw) . . ,

IV. Saldo różnych rachunków
V. Odsetki przenośne .

VI. Zysk administracyjny 1898

35.196.719-09

33.250.555-19

426.410-63

1,050.000-— 
130.045-— 
179.088 40 
160.620-47

Razem 35,196.719-69

2. M o ż l i w e  s t r a t  y 
I. Z rachunków Szcze­

panów s kiego .
Z rachunków Wol­
skiego & Odrzywol- 
skiego

II. Z weksli hipotecznie 
zabezpieczonych 
Z weksli prywatnych 
Z weksli zaległych .
Z hipotecz. i różnych 
innych rachunków .

n i

1,277.189 17

2,152.388-94 3,429.528' 11

216.740"— 
240.246'— 
294.098"—

250.000-—

I. Fundusz rezerwowy
a) w obrocie
b) w efektach
e) w realności

II. Czysty zysk z r. 1S98
III. Możliwe wstrzyma­

nie wypłaty Pundacyi 
pamiątkowej . . .

Razem

Razem
3. P o k r y c i e .

232.603-74
3,089.283-80

'784.175-86

4 430.612-11

4.106.963-40
160.620-47

200.000'—
4.466.683‘B:

Z powyższych cyfr wynika, że galicyjska Kasa 
oszczędności poniosła wskutek niczem wytłumaczyć 
się nie dującej nieograniczonej, karygodnej lekko­
myślności dyrekcji Kasy i wskutek braku nadzoru 
wszystkich statutami Kasy i ustawą powołanych do 
tego czynników ogromne straty, że jednak straty 1e 
według obliczeń na zupełną wiarę zasługujących nie 
są wyższe od funduszu rezerwowego z doliczeniem 
zysku z r. 1898 i reszty fundacyi pamiątkowej

Na tej podstawie przedstawia Wydział kiajowy 
następujące wnioski:

Art. I. Kraj poręcza za wkładki w galicyj­
skiej Kasie oszczędności, a mianowicie oprocentowa­
nie odpowiadające statutom Kasy i wypłatę ka­
pitału.

Art. JT. Poręka ta wchodzi w życie z chwilą, 
zatwierdzenia przez c. k. Rząd tych zmian statutów 
Kasy, jakie Wydział krajowy uzna za potrzebne.

Art. III. Skoro fundusz rezerwowy galic. Kasy 
oszczędności we Lwowie, ulokowany w papierach 
pupilarne bezpieczeństwo mających, osiągnie wyso- 
1 ość 10 prc. kapitału wkładkowego, może Sejm kra­
jowy uchwalić, że porękę określoną w Art. J. uznaje 
za Wygasłą.

Art, IV. Jak  długo trwa gwarancya kraju 
w Art. I. określona, me może sta,n kapitałów wkład 
kowych, w galic. Kasie oszczędności ulokow anych , 
przewyższać sumy 30 milionów zł. w. a. (60,000.000 
koron).

Suma ta  może być podwyższoną tylko na pod­
stawie uchwały Sejmu.

Dalej przedstawia Wydział do uchy u #y rezoiu- 
cyę, zmierzającą do zmiany statutu:

a.) Uydział gal. Kusy oszczędności składać się 
będzie z 12 członkow, a, mianowicie:

z 8 członków wybranych przez Sejm na pro­
pozycję Wydziału krajowego bądź to z grona człon­
ków Towarzystwa kasy, bądź z po za grona tegoż 
Tow am stw a, i

z 4 członków wybranych przez Walne Zgro­
m adzeni Towarzystwa kasy z pośród swoich człon­
ków.

b) Dyrekcya gal.. Kasj oszczędności składać 
się będzie z trzech dyrektorów płatnych, mianowa­
nych przez Wydział krajowy na propozycyę wydzia­
łu kasy,

Zastępstwo któregokolwiek z dyrektorów za­
rządza Wydział krajowy z pośród członków wydzia­
łu kasy.

Naczelnego buchaltera i kasyera kasy mianuje 
Wydział kraiowy na wniosek dyrekcyi.

c) Pożyczki hipoteczne mogą być udzielane 
tylko do połowy wartości hipoteki.

Kredyt na rachunek bieżący może być udzie­
lany tylko na podstawie złożonych efektów, mających 
pupilarne bezpieczeństwo i to do wysokości 75°,o 
nominalnej wartości tych efektów.

Eskont wielki jest dozwolony tylko do wyso­
kości 20% kapitału wkładkowego.

d) Wszelka zmiana statutów, tudziez regularni 
nów i instrukcji, nastąpić może tylko za zgodą W y­
działu krajowego.

Sejm krajoTy.
Lwów, 23 lutego.

O godz. 123A marszałek otworzył posiedzenie 
i zawiadomił, że udzielił urlopów 8-dmowyeh posłom: 
ministr. Jędrzejowiczowi, Viyienowi i Siemigienow- 
skiemu.

Odczytano szereg petycyj o subwencje.
Następnie marszałek odebrał przyrzeczenie po­

selskie od posłów: dr. Bednarskiego, Lindera, Hupki, 
ks. Lubomirskiego.

P. J a w o r s k i  postawił wniosek, ażeby spra­
wozdanie V y działu kraj. w przedmiocie udzielenia 
poręki kraju za wkładki w gal. Kasie oszczędności, 
dziś jeszcze weszło na porządek dzienny.

Wniosek ten zostat przyjęty.
Sprawozdanie Wydziału kraj. co do petyeyi 

gminy m. Jarosławia o zezwolenie na pobór opłat 
policyjnych od przedstavTień teatralnych itd. odesła­
ne do kom. gminnej.

Koncesję do pobierania opłat mytmezreh nJeie-
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lono na lat pi.Rć Radom powiatowym: w Jarosławiu, 
LGku, Białej i Samborze

Na wniosek komisji gospodarstwa krajowego 
ucliwalono zmienić uchwalę sejmową z r. 189(3, usta­
nawiającą w etacie urzędników konceptowych Wydz. 
kraj. posady dla urzędników facłiowo rolniczych, 
zwinąć posady sekretarza i wicesekretarza, a nato­
miast utworzyć w tymże etacie jedną posadę radcy.

Nastąpił wybór uzupełniający do poszczegól­
nych komisyj. Zostali, wybrani:

Do komisyi gospodarstwa krajowego: ks. Lu­
bomirski ;

do komisyi kredytu włościańskiego: dr. Dambski: 
do komisyi górniczej: Klemensiewicz; 
do komisyi kolejowej: dr. JBindei; 
do komisyi przemysłowej: dr. Dąmbski; 
do komisyi reformy wyborczej: dr. Fruchtmann ; 
do komisyi szkolnej: Filip Zaleski;
W czasie trwania skrutynium Izba przystępuje 

do ponownogo czytania sprawozdania A\ ydzialu kraj. 
w sprawie Kasy oszczędności.

Poseł K a r a t n i c k i  domaga się odesłania tej 
sprawy do spccyalnoj ad hoę wybrać się mającej ko­
misyi z 24 członków, względnie zaś żąda, ażeby po­
większyć kom. budżetową o 0 członków.

Poseł M ę c i ń s k i  sprzeciwia się wyborowi 
specyalnej komisyi, ze względu, że sprawa zostałaby 
opóźniona, jak również powiększeniu komisyi bu­
dżetowej.

P. O k u n i e w s k i ,  na wypadek, gdyby wniosek 
]). Karatnickiego upadł, dbrnaga się wyboru do ko­
misyi budżetowej, w miejsce chorego p. Barwińslue- 
gó, iunego posła Rusina.

P. V a y h i n g e r  sprzeciwia się wnioskom 
p. Karatnickiego, ponieważ one tylko przedłużyłyby 
sprawę, wnioskowi zaś p. Okuniewskiego dlatego, 
ze mandatem p. Barwiiiskiego nie może Sejm rozpo­
rządzać tak długo, dopóki p. Burwiński mc złoży 
fam mandatu.

Wnioski Wydziału krajowego odesłano do ko- 
jnisyi budżetowej, którą, zgodnie z wnioskiem p. Oku- 
piewskiego postanowiono powiększyć o jednego 
członka.

Sejm przystąpił natychmiast do wyboru. 
Członkiem kom, budżetowej wybrany p. K a r a ­

t n i c k i .
Odczytano szereg wniosków i interpeJaeyj, 

między innemi p. Szweda w sprawie uwolnienia osób, 
jadących w sprawach wojskowych, od opłat kolejo­
wych; p. Cieleckiego w sprawie tępienia kanianki; 
wniosek p. Wójcika o założenie drugiego zakładu 
sadowniczego w zachodniej Galicyi; p. Daty w spra­
wie przeniesienia sądu powiatowego ze Szlemienia 
do Suchej; p. Potoczka w sprawie badania skarg 
wekslowych wdościańskieh, a mianowicie, by w tym 
kierunku nie działy się oszustwa żydowskie, oraz
u. Warzechy w sprawie w'j dal ań poddanych uustrya- 
ckich z Prus.

Marszałek zawiadomił Izbę, że o terminie na­
stępnego posiedzenia zawiadomi pisemnie posłów, 
prześle im zarazem porządek dzienny następnego po­
siedzenia.

Koniec posiedzenia o g. wpół do 2-gicj.

Telefoniczne i telegraliczne depesze
,.?43oit’sa

W iedeń, 23 lutago. Ncue fre ie  Presse donosi 
7. Białej, że oficyalista tumte' z°g() sądu, który już 
jkdkakrotnie wydawał polskie odezwy z sądu, nieda­
wno posłał do zarządu Kasy oszczędności w Białej 
lOdczwę, pisaną w języku polskim. Kas-, oszczędno­
ści zwróciła ją  do sądu z uwagą, że \ j i . Kasy 
uszczędnośii nie włada tym językiem.

W iedeń, 28 lutego. Dziś przed południom 
,w kościele św. Anny. odbyło się żałobne nabożeń­
stwo za duszę ś. p- Faure’a. Na nabożeństwie tem 
liył obecny starszy ochmistrz dworu ks. Lichtenstein, 
jpm ydant ministrów lir. Tliun, minister spraw zagra 
iiiicznych lir. Goluchowski, ambasador francuski i wic­
iu innych dygnitarzy i generałów.

P r a g a , '  23 lutego. Pisma czeskie przynaglają 
rząd, aby zwołał Sejm czeski. " Politik powiada, że 
pawet na ostatniej radzie gabinetowej me postano­
wiono, kiedy Sejm czeski ma być zwołany; stanie 
się to prawuipodounie na przyszłej Radzie gabine­
towej.

Obecnie, kiedy już nie ulega żadnej wątpliwo­
ści, że Niemcy w Sejmie czeskim udziału nie wezmą, 
■nie ma rząd żadnego powodu do dalszego powstrzy­
mywania się ze zwołaniem Sejmu.

Budapetzt, 23 lutego. Francuski konsul ge­
neralny lir. T u r e n n e  odwiedził wczoraj prezydenta 
z wieku Madarasza, aby mu podziękować w imieniu 
rządu francuskiego, za jego mowę poświęconą pa­
mięci Faure’a, wygłoszoną na posiedzeniu Sejmu. 
;Prez. Madarasz oddał dziś wizytę hrabiemu Turenne.

Budapeszt. 23 lutego. Jak  słychać — przy- 
jjęto do regulaminu Izby nowy paragraf, który po- 
jwiada, że przed rozpoczęciem porządku dziennego 
'najwyżej czterej mówcy mogą głos zabierać. Partye 
‘ ipozycj-jne zgodziły się na rozszerzenie kompetencyi 
przewodnicząęego, nie zgodziły się natomiast na 
udzielenie przewodniczącemu prawa, użycia wdanym 
•v,yp;nl.;u "rzemocy.

L e_ i.n , 28 lutego. Niektóre gazety tutejsze 
powtarzma wiadomość, mającą pochodz:ć z powa- 

P ' 4 8- ‘benlohe prawdopodobnie wkrótce

ustąpi. następcą jego ma b;,ć ks. Radolin, ambasa­
dor nhnniacki w Der.ersburgu.

Berlin, 28-lutego Komis,a budżetowa przo- 
prowadzila zadanie swe już prawie do końca. Rząd 
domagał się podwyższenia wojska o 2(3.476 łudzi, 
koimsya skreśliła jednak z togo przeszło 8.000, i 
zgodziła się jedynie na podwyższenie kontyngentu 
armii o 18.000 ludzi.

Berlin, 23 lutego. W komisyi petycyjnej Sej­
mu pruskiego, zastępca r> pin pnduFed, że w spra­
wie dopuszczenia kobiet do sLudyów lekarskich na 
uniwersytetach nicmiockicji, wkrótce zostanie powzię­
tą ostateczna decyzja, po poprzedniem porozumieniu 
się z uniwersytetami innych państw związku niemie­
ckiego, równocześnie oświadezjł, że obecnie 414 ko­
biet jest na uniwersytetach niemieckich.

Paryż, 23 lutego. Gaulok powiada, że Loubot 
zajmie w republice takie same stanowisko, jak nie­
gdyś Ludwik XVI., który pokutował za grzechy in­
nych.

Paryż, 23 lutego. Dziennik Matin dunosi 
z Biukseli, że ks. Orlean.jki znajduje się pod cią­
głym, ścisłym dozorem zarówno tajnych agentów 
francuskich, jak i detektywów ks. Wiktora Napo­
leona.

Paryż, 23 lutego. Wobec doniesień niektórych 
pism, jakoby F aure zachorował poza obrębem pałacu 
elizejskiego i jakoby śmierć Faure’a nastąpiła wśród 
podejrzanych objawów, sekretarz Faure’a Le Gall 
ogłasza . w Figarze artykuł, w którj m podaje cały 
przebieg ostatniego dnia Faure’a. Z tego opisu wy­
nika, ze Faure ani na chwilę ostauiiego dnia z pa­
łacu elizejskiego się nie wyualił.

Madryt, 23 lutego. Generał L uares przysłał 
hr. Almenasowi swoich świadków, z powodu wystą­
pienia hrabiego na posiedzeniu Senatu i zarzutów 
jego miotanych przeciw generałom hiszpańskim, któ­
rzy walczyli na Kubie, w szczególności także prze­
ciw Linaresowi.

Konstar tynopol, 23 lutego. Tutejsze angiel­
skie towarzystwo dla zakładania telegrafów w obrę­
bie państwa tureckiego, wniosło do Porty protest 
przeciw udzieleniu koncesja towarzystwu niemmekie- 
mu na założenie drutu podmorskiego.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Gal. K asa oszczędności. Dzienniki lwowskie 

i krakowskie podają za Gazetą Narodową cyfry bi­
lansu, zestawionego przez prowizoryczny zarząd gal. 
Kasy oszczędności za rok 1898. Cyfry te są mylne. 
Bilans podany przez krakowski Czas jest mylny
0 424.306 zł, 77  et., a sprostow any w ed le  Dziennika 
Polskiego bilans niedom aga o 396.338 zł. 16 ct. -

Onegdajsza Gazeta Porodowa wyliczała z bilan­
su dług pp. Szczepanowskiego, Woiskiogo i Odrzywol- 
skiego na 7,328.000 zł. z podczas gdy wedle cyfr 
przez nią podanych , dług ten powinien w ynosić  
8,275.000 zl. Czas i Dziennik Polski obliczają ten 
dług na 7,112.735 zl. 11 ct. Tymczasem z bilau >o- 
wych cyfr w sprawozdaniu Wydziału krajowęgo dług 
ten wynosi 0,970.345 zl. 0-5 :t.

itŁ nch p r z e d w y b o r c z y . Vr uzupełnieniu sp ra­
wozdania z wczorajszego posiedzenia Komitetu urzę­
dniczego, dodajemy, ze po omówieniu sytuacyi obec­
nej, uchwalono jednogłośnie wniosek postawiony przez 
p. Dołzyckiego urzędnika Banku lńpot., ażeby Komitet 
urzędniczy wszedł w kompromis zo wszystkimi komi­
tetam i sfer pokrewnych. W myśl tej rezolucyi rozpo­
częto już odpowiednie traktowanie z Komitetem po-
wszetdn.j m.

(Tdefrm "graficzne depesze „Słowa Polskiego“)
Stanisławów, 23 lutego. Rzeczoznawcy7 orze­

kli, żo K ap itań cz r1; FK-iłał w stanie n isposzY pItem . 
Na zgodny wuio.scł;
\, ę lekarską.

Kraków. 23 lutego. Policya przytrzymała fakto­
ra wychodźców do Ameryki w osobie Abrahama Kelle­
ra  z Mielca, w chwili, gdy uiejnKego Marcina Kiela- 
wę z Mielca i Amalię Bernową z Baranowa, wsadzał 
na pociąg, wysyłając ich do Ameryki. Od wysianych 
pobrał on po 50 zł. od głowy, za co wystawił im kar­
ty okrętowe, Przy Kellerze znaleziono kartę kolejową
1 całą listę osób, które miały w je in l0rovać za jego po­
średnictwem do Ameryki.

Kraków, 23 lutego. Od dwu dni toczyła się tu 
rozprawa przeciw Janowi Englischowi, odpowiedzialne­
mu redaktorowi Kurjera kolejowego, oskarżonemu przez 
Jan a  Jam rozę, wizera kolejowego. Przysięgli 5 głosa- 

, mi zaprzeczyli pytania co do obrazy honoru, 8 zaś za­
przeczyli pytanie co do udania się dowodu pmwdy, 
a potwierdzili 10 glosami pytanie co do zaniedbania 
obowiązków redaktorskich przez Eugiiseha skazali go 
na 20 zł. kary, lub 4 dni aresztu.

Kraków, 23 lutego. Ekshum acya i sekeya 
zwłok Edmunda Laszcza, urzędnika Tow zaliczkowego 
w Rymanowie, nagle zmarłego tu przed kilku tygodnia­
mi, odbyła się dziś na cm entarzu krakowskim z po­
wodu podejrzeuia nienaturalnej śmierci, a to samobój­
stwa lub morderstwa. Łaszcz, na kilka bowiem dni 
przed śmiercią, podmosl asekurację  na swe życie ł  5n 1 
zł. na 15.000.

W iedeń, 23 lutego. "W spraw ie sensacyjnej 
afery ks. Luizy Koburskiej, siostry arc. wdowy łśteł a- 
nii i nadporucznika Gezy Łlattasich K o g le v ie h a  nad­
chodzą ze wszystkich stron dalsze jeszcze szczegóły.

Głoszą, Ż6 gdy hr. M attasicn-Kegievich dła 
księżnej wypożyczał pierwszy raz pieniądze, dotyczący

wierzyciel zadowolili] się samym podpisem ks. Ludwiki, 
dopiero drugi raz zażądał drugiego podpisu i wtedy 
umieszczono podpis arc. wdowy Stefanii.

Fałszerstwo podpisu zostało pierwej wykryte, 
nim weksej pokazano arc. Stefanii, a mianowicie po­
znano fałszerstwo po kropce nad literą „i“. Cały pod­
pis był bardzo dobrze podrobiony, tylko kropka, którą 
arc. Stefania kładzie w nader charakterystyczny spo­
sób, nie bjda dostatecznie podrobioną.
ETaTcajc.1 rnniM d—■— et:JEPT3CTB—!■—MgBCTi— ^

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 23 b. m.

I Iu r s  l w o w s k i :
Za 100 rubli sr. . p łacą. 127 '— żądają : 128*10
Za 100 marek „ 58'50 „ 58'82
20-fiankowka . . . »  9-50 ,  9.J0

(Bank rolniczy we Lwowie),
Lwów dnia 23 lutego.
rtfciś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenica gotow a 9*15 d o ' 9 50. Pszenica na termlna 

— '— do —' —. Zyto gotowe 7'50 do 7 '75. Żyto na termina 
— '— d o — '—. (Owies obroczny stary (P50 do (i'75. Owies nowy 
— a o — '— . Jęczmień pastew ny 5'75 do 6'-—. Jęczmień 
brow arny 6'V5 do 7'75. Rzepak 10'60 ao  i l '2 5 .  Lnianka 
— '— do — *— . Groch pastew ny 6 '— do 8 50. Groch 
do gotowania 7 — do 9 '— : W yka 5'25 do 6 '— Bobik 5 '25
do 6 '— . Hreczka 7 '50  do 8'2f>. K ukurydza s ia ra  d o —*—
Iyukur. now a lub na term. 5 '50 do 5 '80 . Chmiel za 56 kilo 65*— 
do 80 '—. Koniczyna czerwona 4-5— do 6 0 — Koniczyna biara 
4 0 '— do 50 '— . Koniczyna szwedzka 4 0 '—. do 6C'— Tymotka 
17 '— do 21.

Spirytus paritas Tarnopol 1 6 — do 16'2D, na termina 
ie-75 do 17-25.

Usposobienie niezmienne.

W i e d e ń ,  23 lutego, Dziś o godzinie 12 minut. 30  
z południa notow ano: Marki niemieckie 56'97, Renta m ajow a
tO l'4 5 , W ęgierska renta koronowa 91 "90, Akcyc kredytowe 
3G9'87, Kredytowe węgierskie 399'60, Bank anglo-a„stryacki 
159'—, Unionbank 3 2 6 '—, Bankverein 2 7 9 '—, Laer.derbank, 
249 '—, Kolej pań. 3 0 1 '— , Lom bardy 67'25, Elbenthal 2 5 5 '—, 
Tow arzystw o akcyjne broni 234 '—, Akcye tytoniowe 134' — 
A l p m y  242 75, Rima M uranya 325 '— , Prager Eisen 1188 —7 
Losy tureckie 62'20, Ruble 127'3/a, 20-nankow  9'555 '50, Boden, 
C r e d i t  . Tram w aye — •—.

T endencya pewna.
JH erlin, 23 lutego. O godzinie 12 min. 5 n o to w an o : 

Kredyty 232-10. Disconto Commandit 201'90.
Usposobienie spokojue.

- f td e ń ,  23 lutego. (Giełda zbożowa]
Sprzedaw ano: pszenica na m arzec 9 ‘69 do 9 70, psze­

nica na  maj czerwiec 9 3 5  do 9 '36 ,ży to  na wiosnę 8 '1 0 d o 8 'U , 
owies na  wiosnę 6'08 do 6 '09, kukurj dza na maj czerwiec 4U3 
do 4 '94 , rzepak 12'20 do 12 30, olej na styczeń, kwiecień 33 '— 
do 3 4 '- .

Usposobienie siabe.
Śnieg.
I S iM la p c s z t ,  23 lutego. Pszenica na marzec 9 '83  do

9'84, nu kwiecień lJ '57  do 9'58, pszenica nu paździer. 8 '59 dt
8'59, i żyto nu murzeec 7'88 do 7'9<V luikurydzu na n Sst'6  
do 4 08, ow es nu maj 5-80 do -U 82,, .ia alwr-łzO
189‘J r. 12'15 do 12-25.

T endoncya bez zmiany.
Oferty na  pszenicę —.
Pogoda —.

Z londyńskiego targu pieniężnego. Star
racliuuków banku angielskiego, jak to widać ze spra­
wozdania instytucyi, sięgającego po 15 b. m., smacznie 
się polepszył. Zapasy metaliczne powiększyły sie 
(o 598.000 Ł.) już to wskutek wpływów złota z za­
granicy, już też drogą zakupu dowiezionego żółtego 
metalu w sztabach, za który bauŁ płacił 77 sz 9Vs p. 
za uncyę, gdy zwykle pluci tylko 77 sz. 9x/4 p., co 
uustąpito wskutek tego, że w ostatnim czasie znaczne 
transporty złota z Afryki południowej zam iast do Lon­
dynu, skierowane zostały do Paryża, gdzie czyszczenie 
złota odbywa się tańszym kosztom.

Na wolnym targu płynność gotówki powiększyła 
się w ostatnich dniach dzięki wypłatom rządu japoń­
skiego w ilości Ł. 500.000 i dywidendy dróg żelaznych 
-w sumie 3 mil. Ł. Weksle 3 mies płaciły 2 x/2 proc., 
a pieniądze płatne na żądanie kosztowały D/z proc. 
Wobec powyższego należy się spodziewać wkrótce 
zniżki stopy procentu' oj l ku angielskiego. przynaj­
mniej o x/2 proc.

R edaktor naczelny :
  Tnd<ktiKX BCoBiuiiiowie*.

Wydawca i  odpowiedzialny redaktor: 
Mtiinimhiti’ 2Soss<>ivsl*.i.

Hotel „Imperial**
ul. Trzeciego Maju 1. 3. 

p ierw szorzędny hotel, restaurucya i kawiarnia.
P rzy jech a li doili 23. lutego.
Ekscel. J. Dunajewski z Krakowa. — Ekscel. L. Biliński 

z W iednia. — S. hr. W iśniewski z Krystynopola. — Dr. Rosjii- 
stock z Skalatu. — Dyr. K. Voss z bielska. — Dr. J. Hupaa 
z Niowistki. — Dr. W . Jabłoński 7 Rzeszowa. — -S. Niczabitowsa. 
W. Stawiarski z Jedlicz.- — J. Balicki z Drzazgowej Woli. —  A. 
Bock z Berlina. — Dr. P. Górski z Krakowa. S Dąoski z Rudna.

Hntei l‘rj» icuslii.
Lwów, pl. Maryncki.

* W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony.
(K. Proksch).

P rz y jec h a li d n ia  23. lutego.
Hr. Czesławowie Pruszyńscy z W oJvnia. — Pułkownik 

V. Poten z Czerniowiec. — E. Skalski z Krakowa. - L  Pie­
traszkiew icz z Grybowa. — M ajor v  Róster i M osiów  Wiel- 
k.ch. — Stanisław Chojewski z Rudy. — ., Ł ącai z Tam owa. — 
Zer-on Suszycki z Jasła. — P. F roń z Kobieruic. P. Zwoi1 ki 
z Krynicy. — P. Łączyńśka z Zaborza. — Rotmistrz Łączynski 
z Radymr a. — Himmelsbach i Reinhaidt z Frankfurtu. — Dr. 
Adam Strawiński z H usiatyna. — E. aacobljewicz, N. Fischer, 
J. ysenw asser, J. Stern, F„ i.usiig, C. Kneg, J. Schnozenl erg 
z  W iednia. — P . Diakowska z Rosyi — Br. T. Horroch z A ar-, 
szaw y. — P. W itoszyńska z Szczurowic. — E . Milaowski z GocU
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H f .  J o n a s z
U «n i  Im ukow y i k an to r w ym ian y  

Lwów, ul. Ja g ie llo ń sk a  3. 
kupuje I 8przeriaje wszeuoe pap iery  w artośc iow e  I m onety

p o  n a jk o rzys tn ie js zy ch  c e n a c h .

P  I l O f l E S Y
do c iąg n ien ia  1 m a rc a  1899 

nu

Wiedeńskie losy komunalne
po zlr. <T75 wraz ze stemplem.

Główna wygrana 4 0 0 .0 0 0  koron w. a.
tudzież <!o C iągnienia 18 marca 1899

Losy wystawy jubileuszowej
po 5 0  et

Główna w ygrana lUO.OOO kor., 25 .000  kor., 
10 .000  kor. itd.

Przy zamówieniu uprasza się o 20 ct., na portoryum. 
Zlecenia z prowincy wykonuje jak najrychlej, niopo- 

liczając żadnej zgoła prowizyi.
Na losy zakupione w tym kantorze, padty wy­

prane zlr. 50.000 i 5.000 zlr. wa.

P F . Z S K 4 Z Y
na

B e r l i n ,  L o n d y n ,  P a ^ y ż ,
i inne m iejsca zagraniczne

w y d a j e

S O K A L  i  Ł I Ł I E N
Dom bankowy i kantor wym iany.

Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą 
bez doliczania prowizyi.

Dom bankowy i Kantor wymiany

Ignacego Rosnęra
w  P a s a ż u  H a u sm a ik a , kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe po kursie dzien­
nym, przyjmuje także zlecenia na giełdę paryską, ber­
lińską i wiedeńską pod najKorzystniejszymi warunkami.

Specyalista chorób wenerycznych, skórnych i narządu 
moczowego

Dr. ALBIN'PADALEWSKI
b. lekarz na klinikach taniw. w Wiedniu. Berlinie i Paryżu. 

O I» E  !t  A T  O I .
ordynuje przy ul, A k a d e m ic k i e j  I. 10 nad b. cukiejnią W 
Grossa, dawniej I. od 10—12 rano i od 3—5 po południu

Dr. Rcśc.iszewski
b. asystent radcy dworn Profesora Dr Rydygiera, mieszka 

w  P r z e m y ś la ,  n i.  F r a n c i s z k a ń s k a  3 3 .

Kurs przygotowawczy ochotników' (intelligeuzprufnngt
rozpoczynam z dniem 1 nmrea br. — Objaśnienia i wykaz 
uczniów aprobowanych, nu żądanio pocztą.

dii D o b r o w o ls k i  
ul. Brajerowska. boczna 1 I!.

.  (przedtem ul. Podiewskiego I. 9).

Umeblowane mieszkanie
5—6 pokoi z  kuchnią, spiżarnią, praczkar- 
nią, z ogrodem, t całem urządzeniem jadalni 
i kuchni, na żą,danie ze stajnią, do w yna­
jęcia, na czas sejmu, lub dłużej, przy ulicy  

Kurkowej 14.

P05łuchaaia.
Od gods. 11. do 1. p o ro l. tve ś r o d y  i n i e d z i e l e  

DfljnJe9tnik a - — Od godz. 11. do 1. popo łudn ia we ś r o d y  
• z i l e d z l e l©  o p rezy d en ta  k ra j. dyr. sk a r . K orytow - 
sk iego. — Od godz, 11. do l .  popołudnia c o d z i e n n i e  
u d y rek to ra  poczt i te leg rafów  Śeferow iczft. — Od godz. 
SI. do 12. przedpoł. c o d z i e n n i e  a dy rek to ra  kole i pań­
stw ow ych. — Od godz. 12. do 1. popoł. c o d z i e n n i e  
« w yjątk iem  w t o r k u  i n i e d z i e l i  w p rezydyura  wyż- 
f .p g o  sądu k ra jo w eg o ; w n i e d z i e l e  w yjątkow o dla 
iM7 tdn ików  z prow incyi za popr*edm em  zgłoszeniem  się. 
Od godz. 1. do 2. popoł- c o d z i e n n i e  posłuchan ie u m ar­
sza łka , z w yjątk iem  w to r k ó w  i p i ą t k ó w .

Go widzenia we Lwowie:
K o ś c i o ł y  * K atedra m e tropo lita lna  ła c . (ołtarz, przed  

‘-an K azim ierz r .  1G&& złożył śluby  wiekopom ne). 
«  * ®?m in ikanów , ua w zór kościo ła  św . P io tra
ni i*'™ »’ r in t v 0ŚcI('ł 0 0 * B en ,urdynów  (szcząiki zwłok 

J l r f o k i w l t  R p rz '''ł  na plftovka olielDk
r, "W ifąei.ony n.a pam iątkę nch iom em a
n n .ll ta  od T a U r ó w j . K o ś c i o ł  P  M mvi Snie4«ej jeden
tu  starszych  w m ittście. — K ości61 0 0 . JeznitŃw P io tra
1 Pawłd) 1 inne. — Kai a gr. k a t. św . .lei-zt-go w b fjtu tc la  
k m '4 a , l  ro tn ad ą  w» śro d k u  je s t  J« tln , z oadób Lw ow a. _  
C eik jew  w ołoska czyli stau rop ig ialim , w nętrze w s ty la  

a 3 RCtvńskim. — K ated ra  a rcy b isk u p ia  o rm iańska  (przy 
4v Ox tui lińskiej), Obok cm entarz  i ko lum na z posągiem  
w . K rzyszto fa. — N. b. W szystk ie  kościo ły , o tw arte  tylko
ni o.

Z n a k o m i t s z e  g m a c h y  w  m l e 0 « l e :  G m acbje
m ow y, tuż p rzy  ogrodzie m iejsk im  (sala sejm ow a pełna 
rzeźb , w sa li W ydziału k ra jo w eg o : „Unia*1 M atejki). — 
Ratusz, n a  R ynku , dalej gm ach P o litechn ik i, now y gm ach 
pądow y przy  n i. B atorego, N am iestn ictw o, Zakład O sso­
lińsk ich , Dom inw alidów  przy  a l . K leparow skiej, Pałac 
arcyb iskup i, U n iw ersy te t, G imn. F ranciszka  Józefa, K asa 
oszczędności. — W arte zw iedzenia zak łady  typograficzne 
„Słow a po lsk iego* , co n iedzie lę  od godz. 10. do 12. za 
zgłoszeniem  się  do A dm in istrac ji.

O g ro d y  1 p a r k i :  P ark  n a  W ysokim  Zam ku z kop­
cem  .U nii L ubelsk iej* , usypanym  n a  pam iątkę  300-tnej 
rocznicy  w iekopom nego Sejm u. — P ark  S try jsk i czyli Ki­
lińsk iego . — O gród m iejsk i (Pojezuicki) w środka m iasta . — 
Wały H etm ańskie w zdłuż alicy  K arola L udw ika. - - Wały 
G ab eraa to rsk ie  p rzed  N am iestnictw em .

W isław y  i muzea.
— .N ieusta jąco w ystaw a  w y ro b d w  przem y*  

sin  k ra jo w e g o  o tw arta  codziennie w dom u niegdyś 
B iesiadeckich  (przy placu Halickim ). W stęp w olny w p o ­
n iedzia łek , czw artek  i p ią tek . W inne dn ie iO ct.

— M e n s ta ją e a  w ystaw a  zjednoczonego Tow a­
rz y s tw a  p rzy jac ió ł sz tok  p ięknych , przy  placu św . Ducha 
. 10, 1. p ię tro , o tw arta  od godziny 10. ran o  do godz. 5. 
popoł.

— W nzeon i p rze m y s ło w e  m ie jsk ie  otw arte  
codz ienn ie  (z w y ją tk iem  poniedziałków ) od W. ran o  do 3. 
popoł- (w n iedzie lę  i św ię ta  od godziny  10 do 1),

— / a k l a d  narodow y im. O ssolldskiełi. Bi­
b lio tek a  o tw arta  od godziny 9. do 2. z w y ją tk iem  n iedziel 
i św ią t u roczystych . G abinet m onet 1 m edali polskich

otw arty  nadto we w torki 1 p iątk i ta k ie  od godsiny  3 do 
5  popoł.

— Jtf n z e u r a  I m i e n i a  D z l e d n s z y c k l o h  we Lwo­
w ie, ulica T eatra lna  I. 18.

T a r y f a  f i a k r ó w  1 < lo r o 4 e l c :  K urs dzienny zw ykły, 
dorożka 2 konna 80 ct. — jednokonna 25 c t. —  Jazd a  na 
dw orzec g łów ny , 2  ko n n a  60 ct. — 1 konna 45 ct. — Za 
w iększy pakunek  n a  koźle 20 ct. — Jazd y  do roga tek , 
2  konna 50 ct. — 1 konna 35 c t., na W ysoki Zamek i do 
cm entarzy  2 konna 40 ct. — 1 konna 35 ct. — W porze 
nocne j, ku rs  dorożek  2 konnych o 10 c t., jednokonnych 
o 5 ct. w yżej. K urs fiakra (kare ty  k ry te j) dw ukonnego: 
zw ykły 45 c t .. Da dw orzec 1 zł., do rogatek  80 c t,, na 
W ysoki Zam ek i na cm entarze 70 c t,, w nocy o 10 ct, Wyżej. __________

Rozkład pociągów dla miasta Lwowa,
w edle czasu  środk o w o -eu ro p e jsk ieg o  późniejszego oSB ra. 

od czasu lw ow skiego, w ażny od 1 październ ika  1S93.
D o  L w o w a  p r z y c h o d z ą :

Z K r a k o w a  posp. 5*10 r a n o , osob. 9 05 ran o , posp. 
1*30 w poł., osobow y 6*10 w ieez., posp. 8*45 w iecz., osob. 
9 'I0  w ieczór.

Z P o d w o ł o c z y a k  (na Podzam cze) osob. 3*04 w no­
cy , posp . 2*15 w południe, osobow y 5*00 popo ł., p03ple- 
szny 9-39 w ieczór.

Z C z e r n i  o w ie c  osob . 6*45 ran o , osob. 10*85 rano , 
posp. 1*50 w po ludn ., osobow y 5 40 popo l., posp. 9*45 
w ieczór.

Z e  S t r y j a  osob . 8*5 ran o , osob. 1 -4.0 osob, w poł 
10*80 w nocy, osob. 12 1 5  w nocy.

Z  S o k a l a  osobow y 7*55 rano , osob. 5*55 popo łu­
dniu  (ostatn i i z Bełżca).

Z T a r n o p o l a  i B r o d ó w  (na Podzam cze) osobowy. 
7*00 ran o .

Z J a r o s ł a w i a  osob. 10*45 przedpoł.
Z J a n o w a  osob. 7*40 ran , osob, 1-01 w poł.

Z e  L w o w a  o d c h o d z ą :

Do K r a k o w a  osob. 4*10 ran o , posp. 8 3 5 rano , osob. 
8*50 ran o , posp . 2*50 w po łudn ie , osob. 6*40 popo ł., posp, 
10*40 w ieczór.

Do P c d w o ł o c z y s k  (z Podzam cza) posp . 6*15 rano, 
osob. 9*53 rano , posp. 2*08 popoł., esób . 11*27 w ieczór.

Do C z e r n i  o w ie c  posp . 6*05 ran o , osob. 10*55 przed 
południem , posp . 2*40 popoł., osob. 6*30 po poi ud., osob. 
10*05 w ieczór. *

Do S t r y j a  osob. 5*20 ran o , osob. 9’15 przed poł.. 
osob. 3*00 po połud, osob. 7*00 w ieczór.

Do S o k a l a  osob. 9*55 przed po ł., osob. 7*15 w ie­
czó r (pierw szy i do Bełżca).

Do T a r n o p o l a  (z P o d z a m c z a )  osoh . 7-10 w ieczór. 
Do J a r o B ł a w i a  osob. 4*55 popoł.
Do J a n o w a  osob. 8*45 rano , osob, 7*44 w leczdr.

Drobne ogłoszenia.
| Kupno i sprzedaż . |
k zieloną, dobrą

kilo t>4 ct. K aw ę 
© Ibr*N*nin t  e j l o n  aroma­
tyczna ‘-3 ki. zl. 1 OS »  in o  

iułoWJ, b iało , dobre , l itr  15 ct. i 
H .O ta p o lJ ’ su szo n e  V* 0 .  26 
7* j a r a y ® * ®  suszono  deka  1! 
C7 ś s e K  dolca 4 ct. po-

W o w a  k a m i n i i c i i  zamie- 
Ł™ szknla blisko miasta zaraz 
do sprzedania. Wiadomości u- 
dziela pan Fryderyk v. Starko, 
pl. Smolki 5, drzwi l i ,  oficyna 
I. piętro. 723

G r o s s e l i  d e k a  4  c t .  p o  
L  h a n d e l  7.. Z a d iu r e w ic a a
i  S p ó łk i .  Lwów, ul. Akadem i
, n I 10

o k a  o-

1 1 1 w n  fabry- 
ł J  •»  |o  eznych sprzedaje 
0d 17 lutego do 10 marca po­
zostałe mi po sezonie ozdoby 
do sukien, t. j. koronki, pas- 
manterye, krepinki itp. Lud. 
Sehweizerówna, ul. Fredry 2, 
1. piętro ĆG2

■ X  la c z k i  i  „ g i e r k i  3-le- 
tnie i młudsze uraz klaeze 

starsze, żrebne są na sprzedaż 
w J a b ło n o w ie  p. S o c h o -  
3.la w , Z a r z ą d  d ó b r . 749

fj po litewsku 1 kilo 
2 zl. Pasztet z gę- 

9'eb' wątróbek z trudami 2 zł. 
funt, bez trufli 1’50 Bulion po 
zt. 5, 0, 7-50 kiio. Dwór Łnp- 
gzyn, Brzeżany. 750

njabiloty wystawowe są
W  tanio do sprzedania w han- 
u płócien Korczyńskich we 
wowie, Akademicka 2. 78G

i r n i t u -  mebli, stół, 
™ W jjredons tanio do sprzeda­
nia Ossolińskich 11, schody 
U. piętro, drzwi 30. 787

r T r o c z j  ń s lt le g r o  w pa­
sażu Hausmana: 
pół K ilo  H e r b a t n ik ó w 1 CO ct. 
„ P o m a d i ik  60 ct.,

.  ,  K a r m e lk ó w '  40 ct., 
„ C z e k o la d e k  O zł.

WyrÓD własny. 788

Interesy majątkowe
i handlowe.

||om  z ogrodem 3.000 sążni 
-® ™ wynoszącym (niemal w 
śródmieściu) barazo korzystnie 
do sprzedania. Bliższa wiado­
mość w kaneelaryi adwokatów 
Misiewiczów, Lwów, ul. Wa­
łowa 23 (Bernardyński 3). (G40

t ^ o i w a r k  130 morg. blisko 
Z"* Lwowa pod korzystnemi 
ą^ankam i lo sprzedania Pod 
ńo t Usz<<> biuro ogłoszeń Ploh- 11 h Lwów 7S0

W  a spi z,'da * ma jątek 
i-*® ziemski 82G morgów roli, 
139 morgów ląk, 18 morgów 
ogrodów, 11 4 8  morgów lasów  
przeważnie dobowycn, w wiekn 
od 50—SO ]nt, 91 morgow za- 
rjbionyeh stawów, bmlynki o 
cenione na 60.000 źt.. młyn wo­
dny o 2 kamieniach, tartak o je- 
dno.j pile, sita wodna. Bliższych 
wyjaśnień udziela kaneplarya 
ad w. dr. AAiodztcnierza 
Kro.sińskieąo w r r.wo- 
w ie ,  ul. Kraszewskiego 1. 1, 
parter, eo dzień między 5 a 6 
godziną z południa. Pośredni­
ctwo wykluczone. 755

p  e 'ś n ie ż y  żonaty, z egza- 
.ninem rządowym z laso- 

wośdi i z rachunkowości pań­
stwowej, obeznany z manipu- 
laeyą dokładnie i z gospodar­
stwem iasowem poszukuje po­
sady. Zgłoszenia pod lit. W. J. 
Admin. „Słowa Polskiego*.

758

&ul,jekt cukierniczy z kilku­
letnią praktyką poszukuje po- 

I sady zaraz. N. N. Gliniany.

ISnt.l n o w a n y  pisarz adwo­
kacki poszukuje zajęcia zaraz. 
Zgłoszenia: Fiala, til. Sykstu- 
ska 19, Lwów.

r o s z n k n j ę  p o ż y c z k i  4
t j  ś l ą c e  na hipotekę dóbr 

ziemskich za dobrym procen­
tem. Zgłoszenia szybkie M M 
p. r. Lwów. 750

Mieszkania i sklepy.
h) Posei/Otoane.

2 .1 IIA S A  1 u n i L I I
Skład Płócien K orczyńskich
Towarzystwa krajowego dla 
handlu i przemysłu we Lwo­
wie. 7j dniom 1 marsa zo­
stanie przeniesiony z ulicy 
Akademickiej na ul. I ln  11- 

c i .ą  lt» . 547

Z a m  d o  w y n a j ę c ia  przy 
ulicy Szeptyckiego 1. 35 
w parterze 4 pokoje z kuchnią.

78f"

si a rczne .
Cr* 'ituczne zęby i stzea ęki
" wykonuje atelier denty- 
styezno-teehniczny W o p p o r*a 
w Stryju. 439

Posady i zajęcia. I
a) Poszukiwane.

TT .c^niczy z niższym egza- 
minem, dokładnie z pro- 

wadseniem kultur obeznany, 
z wielostronną praktykę facho­
wą, poszukuje posady. Refe- 
reneye poważnych osób, jakc 
też świaceetwo 13-letniogo po­
bytu na jednej posadzie przed­
łożyć może. Zgłoszenia prosi 
pod adresem P.-r. „T“ Brody.

W d o w a  biedna bez śrouków 
dc zy ta, umiejąca zająć się 
gospodarstwem i szyciem  prosi 
o umieszczenie. „Marya“, Sam­
bor p.-r.

o .*»'»a mioda, wolna, inteli- 
gon.na, prosi o zstrudnionie 
,,ako .casyerka w handlu. M. F. 
Lwów-Podzamezo p.-r.

Pisarz z ładnem pismem pol- 
skiem, niem ieckem  i ruskiem  
poszukuje posady. Wrzeeh, ui. 
Pzumlańskich 2, Lwów.

ii uch a rz z domów pierwszo­
rzędnych, Adubnie polecony po­
szukuje posady. K. L. post. rest. 
Lwów
Idoln j urzędnlli poszukuje 
za miernym wynagrodzeniem  
zajęcia popołudniowego od 3 
do 7 wieczorem lub admin!- 
stiacyi kamienicy. Zgłoszenia 
„Rpd.“ Lwtów, gł. poczta rest.

Pomocnik handin ko­
rzennego, delikatesów i win, 
poszukuje posadę. — Łaskawe 
zgłoszenia p.-r. „W. nr. 10‘
Lwów.

Ekonom żonaty, bezdzietny 
poszukuje posady od 15 marca. 
Łaskawe zgłoszenia: Ekonom, 
v  Ruskiej w si p. Dubiecko.

Ecsniczr z niższym egzami­
nem, mogący wykazać się chlu- 
bnemi świadectwami i długo­
letnią praktyką szuka posady. 
Roman Lewicki, Krzywotuły 
dolne p. Ottynia

Ogrodnik żonaty, w sile w ie­
ku, praktycznie i tooretycznie 
wykształcony poszukuje posa. 
d> zaraz lub od 1 marca. M. Ł- 
100 p.-r. Lwów.

Stelmach kawaier poszukuje 
zajęcia w obszarach dworskich 
z naczyniem skarbowem P.-r. 
Palm ach, Lwów.

^BT\rzętlniT. z k a i t c y ą  poszu- 
kuje posady w kraju mb 

zagranicą kasyera, kontrolom, 
magazyniera, likwidatora-ka- 
syera w Tow. zaliczkowych, 
gdzie ma kilkoletnią rutynę. 
Adres: -...Skl 600“ p -r. Lwów.

d b s o b a  %. średnim wieku, 
posiadające dobre św ia­

dectwa, poszukuje posady za 
bonę albo do gospodarstwa.— 
P.-r. „A. O." Lwów.

||b(-jiiite w  zarząd ka- 
“  micnicę we Lwowie  
jiod skromnymi w arun­
kami. Adres yietrampaż „Sło­
wo Polskie*.

Panna młoda, uzdolniona 
w krawieezyznio i szyciu bia- 
lem poszukuje m iejsca do ma- 
h  cli dzieci lub uo zarządu domu. 
Halona, p.-r. Przemyśl.

S z w a c z k a  uzdolniona i sta­
ranna w szyciu wszelakiej bie­
lizny szuka szycia do domu. 
Ul. Jagiellońska 14, portyer 
wskaże.
•  r z ę i i n i i i  ukwal. gospodarz 
lasowy, rolny i buchalter, po­
szukuj o posady sekretarza. — 
P.-r. „ Wolny “ gł. p. Lwów.

Osoba młoda poszukuje miej- 
"ća do zarządu domu lub jako 
bona. .Maryn. Leśna G.

M ło d z ie n ie c  z V. kl. gimn. 
1 praktyką lasową, doDry ry­
sownik poszuknjo zajęcia bądź 
>rzy lasowości, bądź też przy 

innym odpowiednim fachu. u. 
A. S. p. r Lwów.

Poszukuję posady z kaueyą 
'ub bez, administratora, kasye­
ra, magazyniera, do zarządu, 
itp- P.-r. „2565 T.‘ Lwów.

Urzędnik posiadający kwali- 
tlkaeye do zarz. lasów, gospo­
darstwa rolnicz. i buchaiteryi, 
przyjmie ze Lwowa kontrolę 
admin!str. i prowadzenie ksiąg 
rach. P.,r. „Sekretarz* Lwów.

PO LAK  z zaboru rosyjskiego 
: muszony szukać chleba w Ga- 
ńcyi. Doszukuje jakiejkolwiek  
pracy za skromnein wynagro­
dzeniom. W iadomość w zarzą­
dzie dóbr Kntkorz.

Technik poszukuje' zajęcia 
biurowego lub lekcyi. Adres: 
M. R. 1001 p.-r. Lwów.

W d o w a  inteligentna szuka 
m iejsca gospodyni „Wdowa* 
p.-r.

h) Zaofiarowane.

"J 1 eneraliiii Reprezen- 
tacy a dla Galisyi i Bu­

kowiny, Pierwszego Austrya- 
ckiego Tograrzystwa Ubezpie­
czeń od wypadków przy 
Towarzystwie W zajem ­
nych Ubezpieczeń w Kra­
kowie, Basztowa 9,jposzukuio  
akwizytorów. — Podania osób 
u.efachowj ch jako też i ta­
kich, którzy poza obrębem za­
wodu sw ego chcą akwirować, 
będa również uwzględniono.

747

TWi otar.yusz wr Trembo
w (  poszuknjo uzdolnio­

nego do zastępstwa kandydata 
notaryalnego. Oferty z odpisem 
świadectw. .779

w mo-TTzdolnione panie ..
* drinrstwie znajdą zaraz 

zajęcie za dobrą zapłatą u Maryi 
ul. Żulińskiego 4 A. 7G3

2 żon. i sam. na 
w ys. pens. szuka 

Jaks, Poznań, Berlińska 8.
784

1 1  aiidel korzenny i śnia- 
daniowy Juliusza Holzera 

w Rzeszowie poszukuje prakty­
kanta z dobrego donju, z ukoń­
czoną 2 klasą gimnazyalną lub 
wydziałową. 778

| Vtiyciiow?:iie r nauka.
Ukończony realista a za­
razem biegły w matematyce 
i geomotryi wykroślnej poszu­
kuje lekcyi wn Lwowie. Edward 
Gajewski, ul. Królowej Jadwigi 
1. 4.
k e k  c y c  j ę z y k ó w  francu­
skiego, rosyjskiego, angielskie­
go i włoskiego, muzyki i śpie­
wu udziela słuchaczka wydziału 
filozoficznego. Wiadomość u a 
uniwersytecie u podo^ pod M. H.
Rutynowana nauczyciel
ka  udziela lekcyi fotepiau 
tudzież akompaniuje do śpiew  
po 4 zł. mies. Plac Krakowsu 
7, łl ł. piątro, drzwi 8.
U T a n e iy c ie lk r  z m a tu r ą ,  
kwaliflkacyą i dłuższą praktyką 
przy szkole poszukuje lekcyi 
we Lwowie. Adres ji W. Adm 
,Słowa Pol.*

Uczeń AT- klasy gimn. sam 
się utrzymujący poszukuje le­
kcyi we Lwowie Wiadomość 
W. W. „Słowo Polskie*.
Za skromne wynagrodze­
nie. poszukuje lekcyi języka 
francuskiego z konwersacyą 
i rosyjskiego. X. Z. p.-r Lwów.li

~ H X ~ a n ce la ry a  adwokata 
*  dr. S t a n i s ł a w a  

SehiitZka w Brzeża-
nach poszukuje biegłego kon- 
eypienta. 718

rBtcchnik młody ma.iąey 
zamiar odbyć praktykę 

budowniezą — a energiczny 
i uczciwy znajazie zatrudnie­
nie u bud. /niczego R. Sta- 
chói ikieg(>. Zgłoszenia listowne 
ul. Bitjlowskiego 4. 799

sławne od dawne, i przez znakomitych lekarzy polecane

jako lekko oczyszczający i roz.walniąjący środek,
nie przeszkadzają trawieniu, i są zupełnie nieszkodliwe. 
Słodycz tych pigułek sprawia, że je  nawet dzieci obetnie 

zażywają.
Pudeieezko z 15 pignłkami kosztuje 15 ct„ rolka 
z Spudolkami, zawierająca 130 piguiek kosztuje tyiko 

l  zlr. w. a. 18
FUipa BfeMBtoina

i i a i C c i  * ę U f l u  oczyszczają cyst- pieu-
łek*. Prawdziwo są tylko wtenczas, gtiy ka­
żdo pudełko ma na spodzie naszą protokoło­
waną markę „św. Leopolda* wyciśniętą Mzer- 
wono-eznmym drukiem. Nasze protokołowane 
pudełka, wskazówki użycia i opakowania mu­
szą być opatrzono naszym podpisem „ fi lip  

Aenstein, aptel»arz“.

Apteka FILIPA NEUSTE1NA
pod „św. Leopolaem*, Wiedeń L, Plankengasse G.

Skład we Lwowie u Piotra Mikolasclia i tve 
wszystkich aptekach.
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W 6 D A  F I6 Ł K G W A
usuwa z  twarzy piyszcze, liszaje, trądziki, opierzchneiien 
. łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, pory 1 doły ospowe 

Twarz odśwneża, wybiela i wydelikaca.
Cena 1 złr.

JAN MNATUWICZ
L w ó w :  (sslepy vviasne) ulica Kopernika 1. 3., Ha 
lieka 1.11., K r a k ó w :  Sukiennice 1.20., C zerniow -  
ce:  Rynek 1. 2., L r z e m y ś l :  Franciszkańska 1. 21

m SZCZURY
poleca oOU

Kiełhase zatrutą
nieszkodliwą dla zwierząt do­

mowych.

W o l f  C z o ^ p
N aj starszyjgalicyj sui BKłaa faro 

pokostow i lamerów

Lwów, Żółkiewska 2.
iTelefon nr. 286).

=  Rok założenia i843, a

Zarząd dóbr
5 KaiBaopol ̂ Lwowem

poleca codziennie świeże 
mleko

niezbierane 8  ct, za litr 
zbierane 5  „ „ „
śmietanka 2 5  „ „ „
Dostarcza bezpłatnie co­

dziennie do domów 
Zgłoszenia Zarząd dóbr 
h a m i r n o p o l  p o c / t a  

I*ł*h s J \ 214-

Palnie ty tk i “ N  ; _ f
u  szędatie do i.abycia .

I L W O W S K I

ul. Karola Ludwika I. 3, I. p.
nad Magaz. Wit. Szayerów (przedtem ul. Czarnieckiego 1) | 

udziela w ysokie zaliczki na:
I'! Kn<D/fnwnriQ<‘i "wszelkiego rodzaju jakoio: złoto,
1j  iYoo&LUu U duol srebro, brylanty, rauty, perły, zegar­

ki, korale itp.

2) Papiery wartościowe. 3) Niekosztownośc
a to: pasy lite, karabele, antyki. broń m yśliwską nowsze-j 
go systemn, platery, wogóle na przedmioty cenne, roz­
miarem swym i rodzajem do zastawu s ię  nadające. Pro­
cent umiarkowany w miarę w /sokoSci pożyczki coraz niższy.

Biuro otwarto od!)—1 rano i od 3—6 wieczór. 739

w  O k o c im ie  p o szu k u je  u rz ę d n i-
O l  u  W d l  |^ a  iccb iiieznego  dla konserwacyi 
budynków i dozoru nad wszelkiemi robotami budowla- 
nemi. Pierwszeństwo m ają kandydaci, obeznani z maszy­
nami i kotłami parowymi. Płaca stosownie do umowy 
i w miarę użyteczności. Zgłoszenia z podaniem refereucyi 
pod adresem : B r o w a r  w  O kocim ie . 732

D w a  m a ją tk i z ie m s k ie
na B u k o n in ie ,  7os

położone w jednym obszarze, tuż przy granicy galicyj­
skiej, oddalone o pół mili od stacyi kolejowej i od wielkiej 
splawnej rzeki, są razem lub na folwarki do sprzedania. 
Obydwa m ajątki podz:eione na kilka folwarków z odpo­
wiednimi budynkami zaw ierają 2430 morgów w yląean ie  
o rn e j ro li  n a jlep sze j jak o śc i, są wydzierżawione 
za roczną teuutę zł. 30.400 i obciążone długiem banko­
wym w wysokości około zł. 260.000. —  C en a  sp rze ­

d a ły  oKoło zł. 700 .0 00 .
Bliższych wiadomości udziela F .  X . 3 1 1 0  pod 

adresem E k a a s e n s i e in  A  T o g l e r ,  W i c u ,  l .

sukien damskich no oardzo 
nizłueh cenach wykonuje pia- 
cownla Jadwigi, Lwów, ul. Ja­

giellońska 8, I. p.

! ! ! Na dnie p o s tn e ! ! !
K aw ior astrachański dokag. od —
M asło deserów, najlepsze, ze śmietanki Va kg —
M asło „ ze śmietany y s kg. . —
M asło dworskie dobre Vi kg. . —
śle d z ie  bałtyckie, sztuka . . . —

„ pocztowe, przepyszne, sztuka . . —
„ holenderskie mleczaki, szt.
„ szkockie, para . . . .
„ zawijano, sztuka
„ opiekane „
„ marynowane, szt.
„ i , auspiku, sz t.................................
„ fllociki w puszkach od

M oskalik i, s z tu k a .......................................
„ beczułka I. . .

c lc k lin g i 1 Szproty codzien św ieżo .
Sardynki w puszkach, najlepsze ct. 18, 28 i —
"ardele w oliwie, puszka . —
M asłJ sardelowo „ . —
Ł osoś wodzony, d e k a ..................................... -
S łodzie łosiusiow e, sztuka ct. 12 i 
W ęgorz marynowany i wędzony.
Bryndzę łagodną l£  kg. . . .

.10 
72 

—'56 
—"44 
— '12 
—  12

— '7 
— ■13
— '8 

—  •12 
—  •10 
. —'8
—■80_.n
i  30

36 
■30 
•28 
- •4  
•16

■30

W IE L K I  W Y IM ilt

S e r r w  w 20-tu gatunkach deserowych
p o  c e n a c h  n i s k i c h .

Grzybki litewskie, b iałe, same czapeczki
Va kg. o d ................................................

Pomidory duży s ł o i k .......................................
Groszek zielony, puszka .

suszony, młody, deka 
Kalafiory codziuń św ieże, róża od 
Sandacze św ieże 2 razy tygodniowo.
Wino stołowe, bardzo dobre, litr.
Ziełeniaki i Hegylayery, but. od
FrancuŁkie Ter on, but........................................
M ióf bardzo dobry, butelka od 
Koniak francuski oryg., but. od .

„ węgierski
poleca

„ p o d  P a l m ą "

1-80 ■

Z . Z I D U R O W I C Z A  i S p ó ł k i
I/w <>łV, uh  Akadem icka 7

K o n k u r s .
W obrębie galicyjskiej krajowej D yrekcji skarbu 

j st do obsadzenia kilka posad asy steutow technicznej 
kontroli skarbowej.

Asystenci przyjęci zostaną na razie prowizoryczni 3 
za kontraktem służbowym, a po upływie jednorocznej, 
a w miarę okoliczności dwuletniej zadowalniającej służby 
za kontraktem, zamianowrani będą rzeczywistymi urzędni­
kami państwowymi w XI. klasie rangi.

Asystent technicznej kontroli skarbowej przyjęty 
nrowzorycznie za kontraktem służbowym pobierać będzie 
zwyczajne pobory urzędnika XI- klasy rangi (plącę i do­
datek aktywalny), w razie zaś, jeśli przeznaczony zo­
stanie do stałego dozorowania rafineryi olejów mineral­
nych lub innego przedsiębiorstwa kontroli skarbowej pod­
legającego, pobierać będzie przez cz&s użycia w tej służbie 
roczny ryczałt, który najmniej 250 zł., a najwyżej 400 
zł. rocznie wynosić może.

Wymogi do osiągnięcia posady asystenta technicznej 
kontroli skarbowej są :

1) Obywatelstwo austryackie,
2) nieposzlakowany charakter,
3) nieprzekroczony 40 rok życia,
4/ dukładna znajomość języków  kratowych i języka nie­

mieckiego, . , , . , .  . .
5) duwód ukończenia chemicziio-teohniezu&gr ouuziału 

w jednej z austryackich szkół politechnicznych i złożenia  
pierwszego egzaminu państwowego co najmniej z klasyflkaeyą 
„uzdolniony", .

6) co najmniej dwuletnie zajęcie przy Mennicznym rnchu 
ratineryi olejów mineralnych (browarów’, gorzoiń lub cukrowni).

Ubiegający się o posadę mają wnieść podani? należycie 
udokumentowane w przeciągu czterech tygodni do Frezydyum  
c. k. krajowej Uyrekcyi skarbu w e Lwowie.

Z Frezydyum c. k. krajowej Dyrekcył skarbu.
Lwów dnia 17 lutogo 1899. 783

TL

L w ó w , u l. C k o rą ż c z jzn .y  17.
(dom naftowy), gdzie kilowo Polskie.

1. l 'd z l  la  pożyczk i w e k s lo w e  i  h ipo ­
teczne.

2. P r z y j  inu je v  kin *lki n a  k s iążcczk  * 
i op ro cen tow u je  je  po 5 pr. od sta.

3. Z a s tę p u je  w  przy jm ow  an iu  w sze lk ich  
ubezp ieczeń  K ra k o w s k ie g o  T o w a r* , w za ­
jem nych  nhczpieczeii. ^

38f
Z powodu zdemolowania domu od 1 listopada 1893 
I. Krugerstrasse 6. Filie: 1. Fleischmarkt II i Griecbengasse 9-

W. Józef Neumann
zakład elektrotechniczny, koncesjonowane biuro 

instalacyjne,
w  W iedn iu , I, Ik rugerstra sse  6 ,

«Ks~ założone w r. 1888 "Ił SŁ
Zakładanie, przesyłka i sprzedaż telegrafów domowych 
i hotelowych, gromochrojy i ich części składowe, tele­
grafy pożarowe, zakładanie telefonów, aparaty lekarskie, 

oświetlenie. 12
Zakładanie chwilowego ośw ietlenia sypialń i pokojów 
mieszkalnych, piw nic,Strychów, wychodków, schodów itd.

Stały element suchy „Excęu,isit“.
Zabezpieczenia przeciw włamaniu i kradzieżom.

K a t a l o g i  d a r m o .  T e l e f o n  IO . 1 7 3

& ala przemysłu naftowego
E t .  S z c z e p a a o i r g M  i  S p .

Trawa Miodowa
( l l o i c n s  b n a t i u )

w łasnego z b i o r u  z obszaru 
dwors. Borówna nasienie świoż© 
i pewno na grunta suche lub 
1: .oltre, zupełnie liche, na pastwi­
ska wyboi na roślina, raz za. 
siana trwa kilka lat. J e d e n  
l t o r z e c  wraz z workiem ko 
sztuje 3  zł- N- > przy zaku 
pnieP e e z e n i ż y n . 2 1

"W* Nafta cesarska, naftc salonowa, oleje maszynowe do smarowania 
ciężkich i lekkich maszyn, motorów benzynowych i elektrycznych. ““ “

0 i* Zl. ittKU-
naraz lOkorey dodaje się 

5* lio r c y b e z p ła tn ie ;  naw agęi.ilA Oli -ar4tv 7nmA»rU, n a  w u j

IOO Kilo 20 ałr# Zamówie­
nia uskutecznia «F. ISRlsie-_ .z—,  -m-mr flnnlin i /r. A c

Obwieszczenie.
1 + ^ 1r w yb uWania publicznego dojazdu kolejowego 

od stacyi, kulikow-Minr;iwiCa (j0 mi;lstoezka Kulików na linii 
kolei Lwow-Beizec (Tomaszów) w długości 2 k i l o m e t r y  9 0 0  n 
na podstawie planów i Kosztorysów przez \\v so k i Wydział 
kraj o wy resirrypipm z dnia 15 czerwca 1898 L. 34.773 zatwier­
dzonych. rozpisuje de ninio.jszem publiczną lieytacyę, która 
Sie odbędzie dnia 20 marca 1899 o godzinie 12 w południe 
w lokalu Kftdy powiatowej w Żółkwi.

v ni unki licytacyjne, plany, kosztorysy przejrzeć można 
dowych ^a4y powiatowej w Żółkwi w godzinach urzO-

i nf. .‘>ferfy należycie ostemplowano i zaopatrzone w wadyiun 
/O.eony fiskalnej, należy wnosić do Wydziału Rady powia- 

w 'połtd  naJ(laloj do dnia 20 marca b. r. godziny 12

Z W y d z ia łu  R a d y  p o w ia to w e j.
W Żółkwi dnia 15 lutego 1899. 782

L W O W S K A  F I L  JA.
■ owarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie

Lwów, gmach Asekuracj i krakowskiej, ul. Trzeciego 
Maja IG, przyjmuje 

W l i L  l i r n i  i  o p r o c ^ o to w n je  po  1 
od  s ta  ro c z n ie .  *94

Do 3 . 0 0 0  koron wypłaca b e *  w y p o w ie d z e n ia .

■ U S T  ”_dil

Nasi Czytelnicy m o g ą  otrzymać

z a  2 z ł  Ł O  c t.
z przesyłką pocztową zu *£ zł. 4 0  ct. 

1 4  t u m ó w  d z i e l  następujących:
D ziecie starego miasta, przez J . I. Kraszewskiego 

(B. Boleslawitę) ze wstępem J . L. Popławskiego, tom 1.
Życie i zasługi Adama M ickiewicza, przez dr. 

Feliksa Kouecznego (z ilustraeyarai), toin 1.
Pam iętniki kw estarza, przez Ignacego Chodźkę 

ze wstępem dr. Piotra Chmielowskiego, tomów 2.
Tiryhor serdeczny i Jeden z w ielu, przez Zyg­

m unta Milkuwskiego (T. T. Jeża), tomów 2.
Szkice Z Anglii, przez Ignacego Maciejowskiego (Se­

wera), tomów 2.
Nowele z czasów oblężenia Paryża, przez Al­

fonsa Daudeta, ze wstępem Ant. Potockiego, tom 1
Częstochowa w obrazach historycznych, przez 

k s . Wacława, Kapucyna (z ilustraeyaini), tom 1.
Dziennik podróży i zdarzeń hrabiego B e­

niowskiego na Syberyi, A zyi i Afryce, ze 
wstępem Antoniego Potockiego, tomów 4.

A d re s :  „S iow o  Po !ss iu“ , Lwów, Chorązczyzna 1. 17.
Nakładem onolki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. —  Z drukarni „Słowa Polskiego' we Lwowie, pod zarządem Z. riałacińskiego.

!!ZW"!


